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śmiały napad bandyckiwKrakowiei 
mieszkanie dyrektora kopalni 

Bandyci steroryzowałi służącą i zrabowali z kasy gotów-1 
kę oraz biżuterję i monety zagraniczne wielkiej wartościj 

Kraków, 14 czerwca. Przewrócili oni kasę i rozpruli jej wych pOlicjantów, lecz nie zastali oni już I 

na 

Wczoraj w godzinach rannych wła- dno, bandytów. 
dze krakowskie zostały zaała~mowane Po ~rab~wani'! cał~j zawartości. kasy ~a~t~pnie p0biegł 11-letni .. Adam , 
• • • bandyci zac1ągnęh słuzącę do p0ko1u ką Kw1ec1en do gwarectwa kopalni JClWorz- 1 

sm1ałym napadem. bandyckim dokona- pielowego, zamknęli ją na klucz i wyszli nickiej na ul. Krupniczą 5, gdzie zawia- ; 
nym w centru.ro mtasta. z mieszkania. domił dr. Włodka o napadzie. . j 

Przy ul. Piotra Michałowskiego i w p0 wyjściu bandytów służąca wybiła Dr. Wł?dek .przybył natychmiast do · 
realności narożnej, której drugi front wy szklane drzwi pokoju przedostała się na domu. Stw1erdz1l on, ze 
h d • K • . k t . I . w KASIE ZNAJDOWAŁO SlĘ 1000 ZŁ 

c o _z1 na. ul. a~mehcką 44 zaJmuje ob- pQt aĘtl ROZPACZLIWIE WZYWAć GOTóWKĄ ORAZ BiżUTERJA NIEU-

W czwartek 
dn. t8 czerwca 

rozpoczyna 

„EXPRESS" 
druk niesłychanie 
ciekawej powieści 
sensacyjno
kryminalnej 

p. t. 

Krwawa 
raki eta 

szerne mieszkanie parterowe dr. Józef z POMOCY. STALONEJ NARAZIE WARTOśCI. 
Włodek, dyrektor biura kopalni gware- Pierwszy usłyszał jej krzyk 11-letni syn 

1 

Pozate~ znajdowało się w kasie wiele I 'Jlr~~dniCU policii 
ctwa jaworznickie20. dozorcy domu A~am Kwiecień oraz ma- zagramcznych monet złotych. . osliorsieni 0 łopo11Jnid11Jo. 

Wczoraj dr. Włodek wyszedł z mtesz larze, dokonywu1ący remontu na scho- Przeprowadzone dochodzeme nara- . 
kąnia 0 g. 8.35 do biura. Wkrótce po je· dach. Młodzjeniec wybiegł na ulicę i p0-

1 

z!e n_ie przyczyniło się do ustaleni:i Ja; Berlin, 14 czerwca. 
io wyjściu obecna w mieszkaniu służąca czął wzywac pomocy. k1chs danych, któreby przyczyntły się <Telegram wlasny). 
32-letnia Rozalia Piątek usłvszała ja- ! Po chwili nadbiegło kilku munduro. do wykrycia bandytów. Na torze wYŚCigowym w Karlshorsrt 
kieś pukanie. I władze aresztowały wczoraj czterech 

kiś ~~!~:k0!~~:ir~!g~~.:=~~~nJ~z~~ • Dnmons''!laia bezrobotnych W Kro' I Huc1·e ~~z~d:;~~i: ~~~~~e:t~z~~~:c~~~;~a~ 
a framug(!, poczem pchnał mocn~ służącą li ' S l 'U 1'!ll . . • uitatwianie im rozmaityich machinacji. -

~:~;t:fr:~1a~r~t~ Przerazona słu· z powodu wsjrzu~ania wgplaig Mięcfzy innymi ipoHcjanci zdradzali ~-
WYSOKIEGO OSOBNIKA z ZAMAS-1 zasił„OW mac~eirom, które osoby nal~ą ,do taJ?~~ 
· ' KOWANĄ TW A.R.ZA. Katowice, 14 czerwc~. wa kilku strumieniami wody z hydran- ~aloJ•I. Prócz czterech urzędmkow pohc11 
W ręku miał on rewolwer którvm stero Wczoraj o g. 11 przed południem lów rozproszyła tłum, zaś skoncentrowa aresz,towaino 7 bokrnacherów. 
ryzował ją wołając· ' · I' przed gmachem magistratu w Król. Hu- na policja me dopuściła do ponownego 

- MILCZEC PRZYSZLISMY RA- , cie zebrała się grupa bezrobotnych w li- zebrania się demonstrantów. 
BOWAC... ' I czbie ?koło 400 osób! którzy. okrzykami Do i:irezydenta. miasta Spaltensteina i ~Of Of ·on 

za nim ukazało się w drzwiach trzech : poczęli ?~mc;>nstrowac przeciwko wł~-, udała się d~legacia bezrobotnyć>h , pro- : J • • 
Innych napastników. Pierwszv napastnik I d.zom mie1s~1m. z powodu wstr~ymM_l.ta sząc 0 dorazną pomoc. I ~Ołn1erSU 
zaciągnął służącą do kuchni. 2dzie kazał· wypłaty zasitłkow. Przyibyła straz ogmo- sotrutv serena. 
Jej sfę położyć na łóżko. Tvmczasem - - ·--

1 Bukareszt 14 czerwca. 

trzej pozostall jego towarzysze ~f W~W~ ~triel~Dł·~a na ~W~f [ll W [l·e~l'/Dl·e (Telegram włas~y). ROZPOCZĘLI RABUNEK. W Bukareszcie zachorował wowrad 
Dostali się oni do pokoju, w którvm znaj : · caty batalion żandainnerji wraz z ofice-
dowała się kasa pancerna wertheimow· IJrz~dnilc zranił kolejarza. a nas•~p- ·r~i .. Chorzy ze ;makami ,sillnego z~tra
ska. Die USi.OWal pOZbftWi€ Si~ #tgCiO Cła lezell przez cały id!zien. niezidoll1ll d'o . 

. . . · . mchu. Wypadek mqaJ mie1sce w cz.asie 
. . Katowice, 13 czerw~:'„ w1~ został ranny kilku kula~. Po doko ma,rsz•u„ przyicwm część bataljonu dosziła 

Jlmer••ftonie Wczora1 w1eczor~m w. kan~elarJi .u- nam~ tego czynu Macyga wyb1ie~ł na I>': 0 własny.eh silach do koszar. a 200-tu 
ll!:'JI' · rzędu ruchu na stacJi kole1owe1 w Cie- ron i wystrzałem z rewolweru w skr<>n musiano na wozach zawieźć do miasta 

de6otufq nod sposo6eD1 szynie doszło do sprzeczki na tle osobi- usiłował p0zbawić się życia. W stanie Caty batalion 'Zfłtruty zostat po spOO;y.'. 
sloeod~enio ftl:'V:o!VSU słych Porachunków między urz~dnikiem groźnym odwieziono go do szpitala. ciu sera. 

New Jork, 14 czerwca. prywatnym Emilem Macygą a urzędni-
(Telegram własny). kami kolejowemi. 

Ameryikańska iziba przemY'słowo-han- , W czasie kłótni Macyga dobył re-
dlowa wyfonila komi·sję zlożoną z naj- wolweru i oddał szereg strzałów do u
wybitni·eisizych swych pirzedstawicieH, rzędnika kolejowego Krakowskiego i Fe 
oraz ipowotala 20-tu rzeczoznawców "' liksa Bulcewicza, referenta dyrekcji ko. 
celu zinalez1ienia środków walki z obec- lejowej w Krakowioe. Krakowski nie do
ną depr·ec.;ją g-051Podarczą. znał żadnego szwanku, natoniiast Bułce-

'tt 

Utęcie oszusta w Częstochowie, 
kiórg podawał sic za konllrolero 

skorhoweeo 
Częstochowa, 14 czerwca. czem pod grotbą kar wyłudzał większe 

S ł 
. . . , . . Od dłuższego czasu w Częstochowie kwoty. 

Z2 nn1ec strzała do swo•e1 IBSCIO\VBJ gr.asował oszust Stanisław ~y~a.ński. za Poza temi 1?a. c~inacia1!1i Cyr~ńskl 
U li ~ · I mieszkały przy ul. Ractaw1ckie1 5. Po- pod pozorem p1sama prósb pobierał 

-.i- a...1 .,. I 4 .s. I dawał on się za kontrolera skarbowego, większe kwoty na „znaczki stemplo-
.,.aeZWU•• O zemsaa OaOwro O sprawdzał w sklepach patenty i dopa-,we", a podań w rzeczywistości nigdy 

Kraków, 14 czerwca. I ~szczęła poszukiwania za awanturni- j tru}ą.c się w nic? r~ek?1!1Ych nied5Jkład- n!e _składał. ~czor~j policja uię.ła .wresz 
Nocy ubiegłej 0 godz. 11 przybył na kiem. nosc1 uskuteczmał Jakies adnotacJe, po- cie oszusta r osadziła go w w1ęz1eniu. 

ul. Bosacką 14 do mieszkania swej te- ' 
śdowej Marji Jagiełlo fotograf Edward j 

Gramatyka (Mikołajewska 14). Grama- n ł . k , I k . k .. h 
~~:~.:~F:Xf:1~H:~~"?a~~ ~~~~~~~~ · ag e zerwanie ro owan rancus o-sow1ec te 
trzymał odpowiedź, że wyjechała on~ 111 sproDJie SOOJOrcio lroftfoiu fiondf ODJeao . 
z Krakowa'. dobył nagle rewolweru 1 ie 
strzelił w kierunku teściowej i jej młod- Paryż, 14 czerwca. Wobec ipowyższego w kotach poll-, t.r,cznyich wyrażają pogląd, iż nie może 
szej córki. chcąc się na nich zemścić, (Telegram własnv). razie przez Francję odrzucone. b_rć mowy o rozpoczęciu rozmów w svra-
11oczem \Vyszedt na kurvtarz. Tu znów Rckowania sowiecko - fl'ancuski1e w Czy oznacza to caf.kowitc z·erwanie wie zawarcia traktatu o nieagresji. 
strzelił dwukrotnie w kierunku drzwi, · sprawie zawarcia traktafa handłowe·go pertraktacji, nie zdotano dotychczas l Z Moskwy nadieszly wiad'omości, że 
a znalazlszv się na ulicy. strzelił po taz · zostły na.gie przerwane. Delegaci sowiec- stwierdzi ć. Być może, iż Sowk ly nie I Litwinow zwołał specjalną naradę w 
· 1 i~1tr w kieru11k11 okna. Na szczęście l:y wvs,i~nęli wygórowane żądania. doma- ; chcąc brać ua siebie odpowiedzialności sprawie omówienia wy two!(zonej syi
' ':s·(,·~t1,;l, kule clJ yhlh·. Pani .Jagiełło g-ając s i ę d,m11 s zc zeni~, do 1!1)portu wi•ele' za ze n qr. ic rokowań, pójdą na znaczne tuacji. 
z.1 '"·; ·· i ' .1 o \' \ p:' rlk 11 nolk.h;. która w 1\· ;i rów. Żądania -:on iecf;ie zostaly na-' u "t~p~rn·a . -
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Plaga „hochstaplerska" w Berlinie ~~~:~!~:~ 
T • sftar1i:uan1erufZańdi.isAar6 

a1emnicze porwanie pięknej Gertrudy przez p;,~:~:::2:z!~ł,~~z~:::~6:a 
eko e O b ro z.any za napad rabunkowy niejaki Coo-rz m g a na ney który odbywa karę w więz.ie.niu Broo 

klinie. Bez.pośrednio po skazu1ącym wy. 

Czeladnik piekarski w roli szambelana dworu. - Sprytny 1 ~i~~ie:~dł,~~:k1iń~t~!~e~~~r~;t~~t:1: 
oszust zdemaskowany przez dzielnego prokurenta c~~~!~ws~r~lf~~k:: w czasie którego 

Berlin, w czerwcu. pani von Hodenberg. Tajemnicze po-f W nafbardziej decydującym momen- .O?ecnie ż~n.a jego C:cy:J!a ~onn~~h:: 
żadne bodaj miasto na świecie nie mo rwanie piękne1j Gertrudy okryte nara.zie cie, gdy oszW!t wraz ze swym przyszłym związiku z. ma;ąci~ ~as ą~c ża ~lęzie-

te się poszczycić tak wielką ilością afer Jest mgłą tajemnicy. teściem znajdowali się w kancelarii no- s~ym cza,;;ie zwgo fienie?1 d ę za:karżeni& 
hochstaplerskich, jak stolica Rzeszy. •• tarjusra, gdzie miała zostać wręczo:1a rze ~;_a, bczynt prtzy OSCJWt a_nia Z. d zo ych 
N. b · ł · h ł · D · d k •k · ł 6 • .• kom emu baronowi prokura generalna, na s'K.ar u pańs wa .a11ow · e dnoc ~ 

ie prze rzm1a y 1eszcze ee a s ynne1 rugi wypa e , tóry mia r wn1ez 
1 

. u· . d . d . :~ „ k . Ameryki Północnei 0 od.sz.ko owanie w 
epopei rzekomej lekarki Nikoliny, o któ miejsce ostatnio w Berlinie ze g ~ z.1Ja\~ 1 itę wa1 urzf nicy_ pµ .,c1i f' ry 1 wysokości 50 ooo dolarów. Proces ten z:o 
tej niedawnó szczegółowo donosił „Ex- względu na .swe sensacyjne tło zakrawa mina ne1hcehsemt zlaaresNz owtanl1a. w.ylre .. mło: stanie przez ~ałżonków Conney wytoczo 
pres.s"', iak już policja wpadła na trop f buł · , · kr • alne' wanego o·c ap era. a s o e 1uz ez:i Y · h . 
d h h · kl 1 ł eh na 4~1 tę 'pobwiescbi t ynun 1 dnJ:k · k ńot·owe dokumenty, które jedynie czeka. I ny natyc miast ipo . opusz-hczemu przez 

wuc nowyc niezwy e zuc lwa y o- /{,- e ni ezro o ny cze a 1 pie ar łs d . ńd ńl b' . k ł Cooney murów więziennyc • 
szustw. Tym razem wyrafinowani hoch. ski Laake przedstawiał się wszędzie, jako Y na po p1sy, s y na.se w iu_n<l u a~a„ . 
st·aplerzy, polujący na naiwne ofiary, po. były szambelan księcia Fryderyka Wil- się p~ywat~y det~ktyw ora~ ~J<!'1t polic-i1 
.sługiwali się tytułami szlacheokiemi, z helma, podając się za barona von Alten. k;y?1m.ah.1e1, ktory bez za::nych cere- Młoda para .•. 
lkŁóryah nieprawnie ko-rzystali. W rzekomym baronie zakochała się córka gieh oswi~dczył: • %9 I f 

Pierwsza afera znajduje się w ścisłytn znane.go berlińskiego w daw gdyż po - Panie Laake, zech~e się P~? ze li1:~uł.11 raz~RI~··. . O 
związku z taiemniczem zniknięciem 16-le tra.fił on 'ei wmówić i/ był ~wniej ofi mną udać zaraz do prezydium pohq1I Wczas:e obławy pohcyine1 urządzo. 
tniej Gertrudy Breil, po której zaginął cer-em hu~arów i utr~ymywał bardzo bli- W pi-erwszym momen\..iG pomysłowy , nej na. wielką sikalę w New Yorku z7s~a... 
wszelki ślad; energiczne poszukiwania, skie stOeunki z byłym d-worem Hoben.zo- aferzysta wpadł w straszny ~ 1lew i zażą no w Jednym . z podrzędnych hotel.ikow 
prowadzone w przeciągu 9 m iesięcy. nie Iernów: Pozatem opowiadał on, iż posia- dał . ~unięc!a niepożądanego i.~tr~za, młodą pa;·~. ltcz.ącą razem zaledwie: 29 
dały absolutnie żadnych wyników. da rt>zległe dohra w Me1den·burgu. Spra- z.akhna1ąc s.1ę na wszystko,. 1z J-est lat; On miał lat 1 ?·.a on~„:. 12. Młodzi lu 

Gertruda, odznaczająca się wybitną wił on na otoczeniu swej ukochanej nie- o!1 a.u~entyc~nym ?aron7m. Mimo to la- I dz1~ pr~edstawil1 poltc1~ dok~me~ty, 
urodą, znajdowała się stale pod niezwy. zwykle korzystne wratenie i zjednał so. b1eg1 Jego nie odruosły zaJnł c.~ rczulta. 1 stw1er~a1ą~e, że pop~zed~ego dnia mt~! 
kle ctuj11ą opieiką swych rodziców, którzy bie tak wielkie zaufanie, iż nikt nawet l tó~ i musiał ~ię udać na pot1c1ę. uprze: , z!'-wrzec. związek małzeńs~t, lecz sipóti;iib 
nie wypuszczali jej samej na krok z do- na chwilę nie wątpił 0 prawdziwości jego dnio zapewmwuy swą nit7eczoną, lZ ~1ę, gdyz urząd stanu cywilnego. h.ył iut 
mu. Cały dzień ~ędzała przy oknie, haf. zapewnień. . I c.~o~zi ~u )~d.y~ie o jak~z~ n:ep?rozumic- l zam'kn!ę.ty, wobec czego załatwienie Ior
tuj.ąc lub szyjąc. Pewnego razu, siedząc, Wydawca nie miał słów podziwu dla rue 1 na.;pozme1 ~~. godz~.<ę będ117 z P?- 1 malno.sc1 zostało odłożone do następne
jak zwykle przy oiknie, nawiązała kontakt swego .zięda i zasypywał go ciągle pod.i- wrotem. Na pol~c11 zosta1 on osta.e.czme go dnia. 
z młodym człowiekiem. który wy,glądał runkami. Pewnego razu nawet, dowiedzia zdemaskowany l osadzony w areszcie. 
oknem sąsiedniego domu. Prtedstawił się wszy się, iż zna)duje się on w chwilowo Smutna ta epopea hJc'~a~taplersita Międzynarodowa 
jej, iako baron von Hodenberg, prawnik. i krytycznei sytuacji pieniężnej zaofiaro- n~~ j~st jt?dnakże całko wt~·~ pozb:tw1ona w ustawa 
wybitny wirtuoz oraz właściciel i sukce-i wał mu pożyczkę w wyso!tości przeszło pewnego „happy end'' Firma przeznaczy , . 
sor olbrzymiego tnaj:ątku. 100,000 marek. Przed samym ślubem po. I la bardzo wysoką nagrodę dla euergicz- 1 st:fufij c;6rześdfa6sAi~ł 

Rodzice, na początku odnosili się nie stanowiono, iż baron s1przeda wszysi.kie 
1 go prolcurenta, który uchronił ią p!%ed I Międzynairodowa wystawa sztuki 

co sceptycznie do tej znajomości, dowie.. swoje dobra i poświęci się całkowicie 1 olbrzymią stratą i komJ>'rontltac.ją. Ocze- chrześcijańskiej odbędzie się w RzY'fnie 
dziawszy się jednak, iż matka młodego sprawom wydawniczym. Przyszły t"'ść kują go pozatem jeszcze inne premje w w roku przysztym z inicjatywy rządu. 
barona z:ajmuje po królewsku urządzone chci-ał mu nawet dać natychmiast- g~r.e-1 pc>staci pięknej sukcesi>rki, która po O- Na cule komitetu, urządzającego wysta
apartamenty, wyzbyli się ostateczniepier ral~ prokurę. Na s~częś-cie jednak firm:i.

1 
statni;h doświadczeniach z~pewne. zr!- we. stoi pos-et włoski Rrzy Watykanie. 

wotnego uprzedZ'enra w stosun1ku do żna- posiadała bardzo dzielnego prokurenta. 1 zygnu1e ze swych szlacheckich aspiracJ~ I "'ZUL „ • 
· jotnego córki. Po upływie roku zgodzili Dowiedział się on przez prywa!ne~o de- r szukaj~- p<>ciesze~ po doznanym roz- " l ~~ 
się oni nawet mim0 młodego wieku cór- tektywa, iż pekomy szambelan był w rze I c~arowaniu w' twiązku ze zwykłym ale „ f 
ki, która liczyła wówczas 15 wiosen ży. czyw-istOści bezrobotnym czeladnikiem I zato uczci'Wym śmiertelnikic~ ... J 
cia, na zaręczyny, gdyż zakochany baron piekarskim. • • 1 

groził w razie odmowy popełnieniem sa
mobójstwa. 

dzi~e~ó~k~~~ras~~~~:za~~~{~ay~~~~ P o 11· c 1· a· k o b 1· e c a w A n g I 1· 1· z nią do Hidden.see. Usiłowania rodziców ' ~· 
zmierzające do ~kłonienia córki do po-
wrotu &pełzły na nicz.em. Jak slconstato-

~:0P~~:slo~~~~zic!łoiz~!~c:~łyt;lę ż~ 1·est wzorem· wszystkich połicy1· kob·ecych Swiata 
Gertruda po:Dbawiona była wszelkich wia 

~~mHi~cjezn~~:u·n~d~:S~~łasr~~auf:iat!~ Po Anglji najlepsi policjanci W sukniach znajdują się W Polsce 
córki. Jak się okazało, młody człowiek W bieżącym roku podwyższony został 1- od.powiedziała mi.ss Allen. - Kobiety Berlin również posiada 30 policiantek, 
z narzectoną oraz swą matka. wyjechali budżet minist,erslwa spraw wewnętn- potrafią bezwzględnie lepfoi ob~hodzic które bez za:rz·utu wywiązują się ze 
w niewiadomym kierunku. k · o I · 

nych Wielkie9 Bry1an,ji o wotę, która 1 się z kobietami, niż mężczyźni. bee.ni(; swych obowiązków. stnie1ą również zor 
1W Berlinie państwo Breil dowiedzien przeznaczona zootała na zwiększenie 

1

. w całej Aruglji używa się do tran.spwto. ~anizowane przeze mnie oddziały policji 
się, iż po królewsku urządZObe mies%ka kadr policji kobiecef. Zwiększenie w wania przestępczyń jedynie Poli<:ji kobie kobiecej w Hamburg.u i Frankfurcie nad 
nie baronowej zostało już dawno sprze- dwóinasób liczby „Policewomen" wska. tej. Policjantki nasze opiekują się kobie- .Menem. Od roku 1914, to jest od chwili, 
dane. Wyszło również na jaw, iż barono. zuje, że „Womena Auxiliary Servi-ce" na tarni. których przeżycia Osobiste pchają gdy stanęłam na czele angielskiej policji 
wa była słynną aferzystką, która od dłuż leżycie spełnia swe zadanie, dosko.nale na drogę, prowadzącą w rezultacie do po zorganizowałam policję kobiecą w kilku 
szego czasu grasowała już na bruku sto. wywillzuje się t przyjętych na sie- pełnienia samobójstwa•, A następnie po. kra,jach, między innemi tównie:i w Egip
łecznym. Tytuł ten nabyła ona dzieki bie obowiązJków i wykazu.ie ŁendenCJe licja kobieca bardzo śdś'1e kontroluje taj cie. 
związkowi małżeńskiemu z jakimś podu- romostu. Przed obecnym zwiększeniem ną prostytucję. Dwie spacerujące naprzy Edipska policfa kobieca Ina za spec.::.J 
P.adłym ~~e~! o~ecnie znajdujących konty~entu politji kobiecej w 15 mia. ikład po mieście policiant'ki robią wraże- ne zadanie iwalczanie handlu iywym to. 
si~ w na1~kra1n1e1ste1. nę.d:Y· Młody czło: sfach Anglji było łącznie 150 funkc.jonar. nie dwuch zabawiających się rozmową warem. EgipiSkim poliolantkobl pomocne 
Wte~ .. kt~ry był wspolmkiem baronowe1 I juszek policji, przyczem w samym Londy przyjaciółek, gdy w neczywistoości S1peł są frzy policja.ntki angielskie, z których 
do Je1 róznycl~ ciemnych. ą>raw przy. nie - 50, obecnie zaś 100. nia.ją otte tyl:J<o swój obowiątek, bez zwra dwie pracują w Aleksandrji, jedna zaś w 
właszczył sobie bezprawnie tytu~ baton~, Jeden z dzie.nnikarzy zagranicznych cania itta siebie specjaLnej uwagi, obser. Kairze. Każda z nich włada sześcioma ję 
z przepychem zaś urządzone m1esz.kame uzyskał od komendantki angielsikiej po- wują one znajduiące się na ulicy kobiety, zy.karni, gdyż handel żywym towarem 
było opłaca:ne przez licznych kochanków licji kobiecej garść dekawych szczegó. by w razie potrzeby zaprowadzić porzą. jest międzynarodowy. W Egipcie po.Ji„ 
lt'lilmMj• łów, dotyczących tej organizacji. dek, lub też ud.delić swej pomocy. cjantki otrzymują specjalne wyszkolenie, 

- „Policewomen'' - odpowia.da ko- Polic;jantki dyżuruiące na mieśde o. gdyż służba ich jest wyjątkowo ciężka A ! e dna k. •• bleńdantka miss Allen I - ottzymu.je ty thraniają również dzieci i nawet "zwie. i wymaga całe~o szeregu specjalnych wia 

•••ni•..aj.;,J lud~i~ UC:~C:fll1ł J!odniowo 3 funty, 15 szylingów i 4 pensy tzęta, uwaiając. by nie stała się im jaka- domości. Jednakże poHtjantki egi.pskie 
~a „ --t (mniej więcej 165 złoty-eh). Wynagrodze- kolwiek kirzywda. mogą się poszczycić ŚIWietnemi wynika-

no 'gfef:ie nie to nie jest zbyt wysQłkie, jeśli się we - Po tem w.szystkiem co c;łyszę, - mi swej pracy i są dla rządu egipskiego 
Pewna miłosierna obywatelka w Tern żmie pod uwagę., że angielska funkcjo. uczynił uwagę dzienn~karz, - muszę za- nieocertiottemi pracownicami, co przez 

pelhofie (Niemcy) podarowała żebrako- narju.szka polloji musi być, nii? tył-ko si'lna znaczyć, że jestem zdziwiony fa.kłem, że preżydenta policji egipskiej jest pod'k1~
wi stare buciki męża, nie wiedząc, że mąż i zdrowa, lecz wymagamy od niej rówież policja kobieca za wyją·tkiem Anglji i Pol ślane na kaźdym kroku. 
jej chował w b~cikai;;h tych 1.500 mare.k I p-ewne~o og?lnl:!go wyk:ZJtałc.en~a, ~naj~- ski ńigdzie ni? zosta!a zorga.n~z?wana. - Na następny rok zostałam zaproszo 
n.iem.ieckich. Zebrak tego same-go dma rnOśoi 1ęzy.!kow francuskiego 1 niem1eck1e - ZO'tgaruzowanie w dz1·s:e,.szych cza na do Jn.dyj. Pojadę tam w misji tupeł.nie 
sprzedał buciki szewcowi za kilka groszy. go, umie·)ętnośd pielęgnowania chorych i sa.ch nowej instybttcji .n1potyka na tru. oficjalnej, choć ni,ez:ileżnie od tego hy
Nastęipnego dnia szewc przeczytał w ga. opiekowa.nia się dziećmi. I dność w postaci braku odpowiednich fun łam kilkakrotnie zapraszana przez przy. 
zecie ogłoszenie, w którem podana była - Nit czem polega właściwie ko- duszóW potrzebnych na ten cel. JedJla·k- wódczynie hinduskiego ruchu kobiecego, 
historja z bucikami i po dokładnem ohej. nieczność ut,rzymywania instytucji poli- że we w;szystkrch prawie państwach cd- które mnie zna.ją z międzyna.rodCJweó'O 
rzenlu ich żilalazł schowaM pod zelówką . tji kobiecej? - zapytllł dzienni.karz. - powiednl.e czynniki zaczynają poznawać kon~res.u. Oczekująca mnie podróż do in 
pleniądze. Udał się on natychmiast do ko I W dodatku w obecnych ctauch, gdy bet się na wartoścł kobiecej po-licji. Przed I dyj sprawia mi wielką przyjemność, gdy! 
mharjatu policji i wręczył znalezione w .robocie wśród mękzyin przybrało tak dwoma lMy zosfałam z.ap.roszona do Ber, mam n:i.dzieję, że nf.e tylko będę w stanie 
bucilk~oh pieniądze, któr~ zostały ·zwró- wielkie romtiary. Jakie u .danie do speł- liM, by udzielić w&kazówek pbtrzebnych dopom.ćc do zorganizowania kobiece~o 
<:one prawemu właścicielo.wi. ·nie.tiia ma poliojanlka, któryclt nie m6gł-

1 
do :torgani2owanfa poU.cqi. kobiecej. Uwa- odCłziału poł-icji, lecz będę w r6wnei mie 

Istnieją jednakże jesuze uczciwi tu.-1 by oS4)ełnić mężczyzna? ga paruka, .te poHoja fkobieca istnieje tyl rzc moftła być użytecmą. hindU$kiemu 111 
dzie na świecie„„ - S'kładajĄ się na to seiki powodów1 ko w A.ng19i i Po~ce j~t niesłu.szna, gdy,ż chowi .1<obiecem.u. 
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1 i 'i ' ''"'', • ,1': ! '• • ,\, " 1m1K~ w. K. !-u DZIŚ, (Plac gen. Hallera). 

w niedzielę, dnia 14 czerwca r. b. o godz. 1730 odbędzie się 

111icdzg11-iosio"" 11-e€z looibolowu 

·Lódź Warszawa 

o nagrode wedrowna „REPUBLIKI" 
BOliK~ W. K. !-u 

o flOCldłtle ts.so ••zed111ecz 

MAKKABI - L. K. S. lb. lmiK~ W. K. i-u 
(Pia 11 : . . „ i . ..., ... . . . . . ~ . . . l"':~. ; (Plac gen. Hallera). , 
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lftJDe li J lBWO OWJ[ W!~ Hf lJ 
Komu nie wolno brat udziału w kwestach ulicznych.

Nowe Instrukcje dla towarzystw filantropijnych 
W pierwszych latach . nowoieuuych t czna stała się źróclłem. ivsiów dla róż· po kUkadztesląt, czy kilkaset nazwisk 

.kw es ty. u.liczne ną, eale cjo,broczvnne cie r nych .kombinatorów i wydt;-vl2roszów, osób, którym nie wolno brać udiiału w 
szyły s1e w Polsce dutem oowodze- szukaJących latwycu zarobkow. zbiórkach publiczn:vcb. 
niem. Towarzy$t~a filantrooU.ne. kt6re t Sprawą tą iaięly się wreszcie wta„ Kwestarze ci stracili raz na zawsze 
organizowały ułiei.ną si>rzed ż kwiat- dze. l<tóre po~tanowiły wytenić wsie!- pokaźny dochód i szukają innvch tró-
ków., cz~ znac.:t!Ww. w du• łedneao kich zawodowców. del łatwego zarobku. 
dnia zdobywały kilką. a nierU naw I Wydano specjąlu• ;arzadzenia, w Towarzystwa filantrooUne. które 
kiJkanaście tysJfOCY złot. eh. myśl których towarzystwom fila.nu-opij- wied•zą, że za posługiwanie sie zuwo-

W tycti cza.sa.cb role kwo.stany sp.eł · nym. pQ$1"ugującym $.ie iawodnwcami, dowcami grożą im poważnieisze kon&e-
niali tylko c.tłonkl\wie ins.tvtucvi fila.n„ odbierano Ptawo liłi~aóząn-~ kwest. kwencje, stosują się obecnie bardzo ści-
troµijnycll., damy ze s.fer towapzyskich Jednoez.eśl\ie równi&i l>OCZątkowo śle do wydanych zarzadzeń. -
i t.'d. ty\kQ w Waxs.zawi~ włłdz& uto.tyły W b'.eżącym roku ilość kwest ullcz-

Wusi~pu 
złodzieJslcle. 

Do &klepu epotywczego Ity Dohra. 
nic'kiej przy uJ.i.cl Cegielnln.nci 45 doka. 
nąno włamania. upem doczyflców pad 
ły rozmaite artykuły apo.tywc.io. w-.r~ 
cl. przes~o 1000 złotych. 

Z mń.es.zka.nia Mordki Goldberga prą, 
ulicy Śródmiej.s.kiej 82 skradzion·o pale. 
fou i garderobę, wa.rlośQi o~ólnej t1SO!O 
z,łotyoh. 

Ze strychu domu przy ulicy Kiliński• 
go 256 Stkradz.iono bielimę czterech lo. 
katorów. Straty wynoszą 2500 :dotych. 

Ze strychu domu przy uLicy P6łnocnef 
39 $kradziono bieliznę, wartości 1000 zł. 
stanowiącą własność Małki Abramowł
czowei. Sprawców kradzie.ży we ach.wr.r 
taoo. 

Krwoft'g napqd 
Na ulicy Kresowej na 25-let.ni~ Hele 

nę Jezierską (Kresowa 28) na.padli jacył 
dwaj mężczyźni, którzy ją dotkliwie po. 
turbowali. Ranną z..aopiekowało aię po
gotowie. Napastników nie schwyta.no. · " 

Stopniowo kwesty ultczne Doczęły i cząfllą lisłę zawodowc&.w. zębl'Mą na uych bardzo zmalała. Chodzi o to, :te 
tracić na p.opuJąrności. Pubłło~ności J>Odst3wie doldadaycłl. tłaa:vch oęlicy}' instytucjom filantropijnym trudno ~a
sprzykrzyły stę „łnvłatki" so.nedawane rurch oraz materją.łów. otrzvmanych tetć dostateczną atość osób. kt6reby 
co.dzjennie prze~ inną łnstYtucłę tiłan· I J:?OUfnie. Kwestari.e. ijgu.rujaev na tych chciały honorowo poświęcić czas zbiór-
troPi.iną. Dosz~o wreszcie i do tego, i& 11stach nie byU d.Qł>USJC'Z2Uti- do zbiórek kom publicznym. , soo KLM. NA OODZINet • 

jednego dnia kilka towarzvstw urządza publicznych. I( westy przestały zreszta dawać do- Jest to nowY rekord szybkości, ustanowiony, 

l b.' I · 1· z kł d t l' ł · • h d p bi' ść ·z f · d przez zespół artystyczny teatru „Złota Kaczka". 
o z ,ior (J u 1czne. • a przy. a. em go JCV t>c;>SZ V l }lllle I c o y. u 1czno stra~1 a zau anie o Widz oglądający z zajęciem świetne rewiowe 

Wtadze w tym okres!e nf~ odmawła· ośrodki m1eJSkte. Obecni. luz wszy. tych Imprez, choć obecnie. s.rdv zawodo- widowisko p. t. „NaJweselsza Parada" zapumt„ 

ly żadn@j instytucji ~ezwotenia na kwe- ! st~icb niemal większych mfastach p6ł· wi kwestarze zostali już wszedz.ie wy- na o cza$łe I wYszedlszy z teatru ma wrażenlo, 

stę i ni& }ntoresowały słi; jej or.1rnnizacją skrch istnieją czarne Usty, zawierające tępieni, powinna je popierać. że odbył wesołą i błyskawiczną podróż z szyb. 

d · ł kó 'td I • kością 500 klm. na godzinę. Niema w tern nic PO zia cm zys W t • • • • • •••111•••••••---• •---•--•••••-••••••••n••m••••111 przesady, bo przed oczami widza w zawrotnem 

Od paru lat w tel dztedzlme wiele I Zrzeszenie Artystów Teatrów RAK I ETA I tempie przesuwa się 18 barwnych I wspanla-

sję już zm!enito. • Mle.J!Udch w t.od~I • łych obrazów, przenoszących widownię w Jaki& 

Nadmiar kwest odstra.szvł h!)noro- • Pod kierunkłe-. a(ł. tit KAllM!ERZA BRZESKIEGO. . I Inny zaczarowany świat. świat humoru, tańca, 

Ó t h 
• . Dzlł powt6rzenłe prernJe~yl I w bieżącym programie są tak piękne, że pu~ wych zbieraczy i wysurtał zawodow- I IW Teatrze Popularnym P1EV ul Ogrodowej 18). • saty~y, piosenkl I melodii I Zwłaszcza melodJo 

c w. QP ąeanyc sowicie orzez towa- • liczność wYchodząca z ogródka nuci sobie pr.ze-

rzystwa kwestUJtlc:e. Zawodowcy ci Z t OT 13 S Z Jl I.ENS 'I' W O • boJe tego najweselszego w Łodzi widowisk~ 
rozpanoszyli się we wsivstkich mia- I '\'ł'łelka rewia w 2-ch części-.eh i 2Q obrazach.. I w próbach nowa rewia p. t. „tlallol Madzia„ 

stach połsk·ch Jednego duia sorzeda· Z lłomu•łclem Glera•i•iisklm n• clęle świetnel!o ztspołu. •i równa" z gwiazdą teatrów stołecznych J. Ma· 

1
• kii . 1 ki u l t t n I DzłA 3 pn:elftłlWi~ni-.. 6, 8. t 10 wiec;z. s.ta wentylowana specjalnie sprowadzonemi I dziarską. która przygotowuje swym .zwolennt-

wa I znaci na rzecz a e~„ US Y UC I • maszvnamł • kom klika efektownych, nastrojowych I weso-

kobf ec.et drugiego dnła dla bezdomnych •••••••-•9-•-•-•••••IÓl••••-•••~•••••,Hllll•--• łych piosenek I skeczy. Początek codziennie 
trzeciego dla ~łuchonłemych ltd. - -- ----- ...... o godz. 8 I 10 wiecz. 'Yidownia w ogródku pod 

~.~~J:~y0~~!i[i~~~~~ E~:!t~ RDl~roili IDIUiiRłi który [~[iftł ill IDIOflil i"'m .,,, uL Si••~w""Xxa~ 
sięci~ej. ·:pracy" zd_obywali _so?rą SU• ł Nlezw „.„ awanfura na ulicg 1C 
mę p-! en1ęzną. która tm umożh'Ytała W}'.' ....... e nickieJ X • 
poczynek w czasie oozostate1 czQśct • X X 
roku. Bracia. Marfa.n t Wiktor Mełterow~. I airesz!owano. Bratu jego ~ało się ~b1ec.

1 
X X 

Gdy pojawili się zawodowcv. odpa~ J>Owr~.całi i k,na)tly mocne> podc~mieleni PoliCJa wysłała za n!m hsty goncze. X 
dli zupełnie dotychczasowi. honorowi ~a. uhcy ŁaglC'WruekłeJ tłatlmeh sle na lecz do~ychczas gp me. pnyłapała. „ 
kwestarze 

1 
Jakichś dwuch prztchodnlów. będ~cych MaTJan Meller, ipociagnię.ty do kar- -. 

S ki. I od 1. 1 b 1 r6wnlei ·pod gazem. Jeden z nlemajo- n-ej od1powłedzlalnoścł ia roZ'broJenłe po SC 
, • . taw P ac za~ owe" w n e Y Y mych mjnal na nich ~ wyratn~ pogar licjanta, wew raj sfa.nął i>rzed sądem. X 
sc1sl~ 0~reslone. Niektóre towarzystwa da. i ~t głośno di> s~o towarzysza: Na sprawie nie przyznał się eto winy. v 
ł~ctłY im po 5. 10, a nawet 15 dotych - N~ zaczepiaj icn! Onl rnaJ~ wód. - B}iem pijany - tł001aczył sle. - „ 

dz ennfe, Inne znów 50 procent zebranej kę w gitowlef $tpot!kafem jakich§ draMw, którzy mnłe X 
kwoty. Mellerowie oburzyU się nłesłycban!e. obrazMi. Musiałem bronić mego honcr X 

W ten sposób dobroczvnność publi- __, A wy oo maeie w Jrłowłe, pomy- ru. Zaiścia z policjantem wcale sobie 

Zamac:la 
samobói€ZU· 

je? - krzyknął jeden 3 braci. '1ie przr.pominam. To pewno kto inny go 
W:ymikla Sl>tz.ee.rite. która Cl'<) paru rozbroi , bo Ja dfa wfadz.y zawsze mam 

minutach zamieniła się w bójkę. Nad- szaoonek. 
biegł policjant, 1który Jednak nie mÓ&'łl Swia<likowe zeznawali na niekorzyść 
pogod•zić zatpaśn!Jków. Mellerowie sta- Meiłle·ra. Zarówno policjanci, Jaik i przy 

W bramie domu przy u.Hey 6 Siupnia wHi mu zaci~y oP<Sr I wyrwał! mu sza- -paidilwwi świadkowie awantury, twierdzi 
2~ w celu sa~1wbó}cz~ napił~ $ię Łru- blę, 'którą •poczęli grozić swym przeciw- li z.godnie, że Meler wraz ze swym bra
c1zny 32-letma Eugen,.a Laska, bezdom~ nikom. tem roi•brolł posterunkowego i grozil 
na i !;-ez.robotna, Pogotowie pr~ewiodo O ~a.Jścłu zawład-omlot1-o tetłefonicz- mu, tie się z nim roi;1prawi. 
desperatkę w groźnym stanie do szpitala ·nie naj.blttszy komisariat J>Ołfcyjny. Sąd, oa>ierając się na tych iez11a-
w Radogoszczu. Przyczyna rozpaczliwe. Przybyły oddział policyjny s?:Yblro I nrach, skaza.ł Mellera na płęć mj.esięcy 
go kroku - brak środków do życia. opanował sytuację. Marjana .Mellera więzienia. 

• X 
X ·~:;cc_:'AQO .... ... 

X Męski pełen łe!Ilperamentu 

I. Harold Murray 
"' i fertyczna parytaneezka • 

·\t 1;: FIFI DORSAY ~X 
~ ~i(W{i\y sirLWGZERUe ~= 
cxxxxxx~xxxxxxxx · 
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Cił ośnik BI 1~r !łn~~ IB I!) Aktuafoy w d<>bi• ob""''· film • Zmarl na fotelu elektrycznym 
1 - Wie<: pan pyta, lak to się stało, te la, BJ U U U IB llJ ~~~~~~:S~Y~~s~t~d~h ~~f!~~~~laly :i podczas zdjęć. 
zwolennik starokawalerstwa, wróg tenlaczkl, BJ (tj Iii Oczem 5, n·ią i.!J ZJbyt poh.opne .kopjowanie życia na 
poszedłem Jednak do ołtarza ••• Mote pan uwle· BJ W rolach głównych: IE e [!I ekranie niezawsze kończy się sukcsem, 
rzyć albo nie - ale P1ech pan posłucha - BJ M o n a M a r; s (B . • . [j] a jak w tym wypadku, może przybrać .n.ie 

wszystkiemu winien głośnik„. Tak, proszę pana, BI „ Ir.I d z ·1 ew cz ęt a !!I raz formy ba.rdzo tragicz.ne. 
głośnik- i:2I w roli uwodzicielki, łącząc piękność z ~ · "i1 Je.~ z wyt~ór~ aJ:?erykańsJcioh po 

Zna pan Kolasińskiego?... A lego córeczkę, t:!I z wyrafinowaną kokieterią i ~ ~ stanowiła :n.akręC'lć wielki 
Tusie?- No, właśnie.„ Przychodziłem tam czę- Bł Don Jose l'lołłca E • Dramat wiecznego poża,dania zdra- ~ film kryminalny z prawdziwego zdarzenia., 
sto.„ OO'Lywiścle wleozoraml.„ Gadało się z pan· i::11 Ir.I - dy 1 miłości. - Reżyserii James Cruze. l!J Bandytów w Ameryce nie brak widęto 

~ żywiołowy Hiszpan i ANTONIO MO· La W rolach głównych: WILIAM HAI· IAI . . ' 
ną Tusią„. O tem, o owem... Ale broń Bote, o BJ RENO. (tj e NfS _ .IóZfflNA DUNN. L!J więc pierwszego - lepszego z brzegu o-

śluble, albo ieniaczc~! .•• O tem nie byto mowy ..• BJ Nad program: Tygodnik dźwięko:wy [B , e .. Nadprogra.m: Wspaniala komedia [j] pry1~aA, lnaCzwano ~o .nbajgro:!~ejdszym. ry 
Unikałem tych rozmow Jak ognia... i::11 roxa oraz aktualności krajowe. Ir.I . e itwiękowa p. t. "MĘŻOWIE NIE KLA lłJ w_a em . Clll>Wle 1 ~ai raino s1ę o p1·sa-

Pewnego wieczoru powiada Kolasiński: ~ . . ID MIĄ', ze słynnymi komikami .Laurel IAI nta scenaI'jusza. Tekst był naprawdę fira 
- Zrobiłem wam niespodziankę.„ Kupiłem BJ . _Dziś początek 0 godz. IZ-ei. Ceny rB Ił I Hardy". i.!J pujący, przyczem gwoli ścisiości należy 

. ~ m1e1sc na I seans zł. L-, 1.50, 2.-. Ir.I e lłJ ć ż · dst ł · 'li 
głośnik.„ • . t.31 Ceny na 1>0ranki 75 gr. 1 zł. ~ Początek w dni powszednie o godz. zazna-czy • e rue o ęp.owa a.nt ~a m~ 

Pani Kolasińska bardzo się ucieszyła. Tuska , ?,'~IW11Wll'W11Wł!WllW11W!r-llWllWllWllWllWI~ l!J '>-ej, w soboty i niedziele o godz. 2.30. riJ m.etr od faktycz.niego b:legu zycia tego 
tet. No, Ja również. A więc przybył głośnik. I :ILWJLWJLWJLWJL.:0.11.UJLWJLWJL.:.n.:..n.wJL.~„ILMILWJLUJ I •••••••••••••• ..... ••N•-•... gro:tnego bandyty. 1, 
to było :tle. Barązo źle. Bo dopóki były słuchaw · · i , Traf chciał, że akurat w tym cz.as.i-e, 
kl, to nie było o' czem mówić, bo uszy były za- lo-dlo zo 11ra1·0- e11a gdy rozpoczęto zdjęcia do .tego sensacyj. 
Jęte. A teraz Jednem uchem łowiło się prclckclę ił l• '7 t•••• nego fi1mu, polioja wpadła na trop słyn... 
o hodowli świń, a drugie było wolne. No, ista· Poziomki i truskawki · za 20 groszy.-Agitacja w pociągu. ne.g.o bandyty - bohatera ob.razu i 
10 się.„ Czerwiec - najlepszym miesiącem· urlopowym. - Szkoła aresztowała go. 

O dziesiąte! Kolasińscy udali się na spoczy- d . Refyser, i dyrekcja wytwórni byli po 
nek. Nie wypadało dłużel siedzieć, więc również wprowadza rozdwojenie do ro ziny. prostu oczarowi.ni tym uczęśliwym zbie 

wstałem, by odejść. Ale w kurytarzu powiadam Gdy się ~edzie pociągiem choćby me I tak wiel~a, źe w niektórych uzd;rowi- giem okolicz.ności. śledztwo ufawcił.o sz.e 
do Tuśki: , daleko od rndziamego mi.a.st.a, od:razu wi 

1 
skach agitacja gości rozpoczyna .się już reg nowych s~egółów z tycia rywala 

- Wiesz, szkoda, że starzy udall się łut na dać, że w pOcią~u. Al Caipone, kt6remi ~peŁniono fraipuiii. 
spoczynek„. Jestem dziś wyjątkowo w bardzo lato już jest w pełni. Agitator wskakuje do pociągu na cy scenarju.u. A gdy nadsz,edł dzień roz-
dobrym humorze„. Cbętniebym został, teby z Na mnie:szych stacY,ikach zwiastuna I sta-cii, poprzedzające.j u~drowiSJko, i prz~z praw sądowych cala wytwórnia w kom. 
tobą trochę pogadać„. mi tej ciepłej pory roku są liczni chłopcy czas jazdy do następnej stacji agiture plecie znalazła się na sali sądowej. Ry-

- Doprawdy?"" - odparła słodko Tuśka. - wyskakujący nagle z rowu w chwili na- . wśród pasaże.rów na rzecz reprezentowa sownik starał się skoipjować twar,z sę.. 
Przyznam cl się, ie la .również tatule... Tyle dej,ścia pociągu i ofiarujący paSażerom ł n ego .pen.sjoniatu, TO~dając uloLki i za- dzoiów, prokuratora i obrońcy, aby film 
mam ci do powiedzenia.„ Ale wiesz co? ••• Mam m::tłe torcibki z kradzi·onemi zazwyczaj chwalaiąc ustnie smakowite da:nfa «az me nie .stracił nia autentycmości. Aldo. 
rade!··· Dam ci klucz od mieszkania l przy!- 1 paziomkami lub truskawkami za 20 gro- „wyiątkowo piękne położenie willi". rzy, kt6rzy mieli grać rolę sędziów, pro-
dzlesz za pół godziny, gdy wszyscy Już będą i szy. Faktem jest jednak, że w czerwcu kuratora i obrolicy przyglądali się uwa.t. 
spali, dobrze?... W chwili oddej,ścia pociągu cena ip.o w pensjonatach· ceny są nie swym pierwowzorom, starając się za 

Oczywiście, ie się zgodziłem. Któżby się nie zfomek i trus1uwek błysk.:1.wic,znie spa. · · "' znacznie zniżone. pamiętać ich charakteirystycz.ne ruchy. 

zgodził. l da, iPrzyczem za 20 groszy moż.ina dostać Tam, gdzie w lipcu całodzienne utrzy Na sali był oczywi6de również aktor, kló 
W pół godziny po!em byłem na stanowisku. podc:zias teij „baissy" dwie torebki. · . ma.n~e · "WYD:.OSi.ć będzie 15-16 złotych, ry miał zagrać rolę bandyty. 

NaJsprytnleJszy złodziej I włamywacz nie za-,· Na większych stacjach miejscowośc.i dzi.ś jes:c.cze można się urządzić za 1.2 zł. Proces nie trwał długo. Os.kartony 
kradłby się tak cicho lak Ja. Ani Jednego szme· letniskowych i uzdrowiskowych lato po- Dla tyąh w:i!fc, kłór.zy mof,!ą sobie wv- wobec pr.zytłaczaiących dowodów, pr.zy. 
ru - cisza- ;m1;e się najpewniej po wielkiej ifości brać okreą , ur!l)j)owy. ie.st to wielka mał się do willy. Skazano go 11.& 

Jut lestem w pokoju. Słyszę stłumiony szept I umundurowanych ~zozędtfo~ć. . · fotel elektryczny. 
Tuśki. Błądzi ku mnie poomacku. I portjerów różnych pensjonatów, „ · , ? Od tS~ifo " ~zerwoa · sp.odziewają się I od .tej chwili ro~oczyna · efę pr-aw-

0 mało nie przewróciłem krzesła. Zdołałe~ '. oczekujących gcści. Konkurencja mięclz;y ws.zęd.zle nowego napływu gości. dziwa t.ragedta. Wytwórnia filmowa, dba 
Jeszcze le powstrzymać od upadku w ostatnie1 ! pensjonatami szczególnie w czerwcu jest Letniska ' ppdmieiskie n·a.pebniiają się jąc w dalszym ciągu przedewszystkiem o 
chwili. I zna,czna. p9w~li roclt~.ami, szukają-cemi wytchnie autentyczność wystarała &lę o to, aby ar 

- Zapal światło.„ - szepnęła ckho. w liipcu wszędzie będzie przepełnie':', ąia na łon.ie :natury. Późno kończą<:e się tyści byli obecni równid podcus stracG 
Smkam kontaktu„. Mam ..• Przekręci!em„. 

1 
n~e, leoz .narazie właściciele pensj,ona.:. 1~Ci.e w szkołach, . sprawiają, że nie.której n.ta s~uań<:a. Aktorzy taprolestowali 

Po _chwili na 1>rogu stał .pan Kolasiński, pani tów skarżą się na pustki. Dla osób, po.:. T.oduny slmzan.e są !1a. przeciwko temu. Sprawę r·ozwa.żał sąd p.o 
Kolaslnska, piesek Fifi 1 słuząca.„ trzebujących wypoczynku i kura·cj~. czer rozdwoieiue: lubowny, który doszedł do wniosku, że 

Wie pan co się stało?„. w:iiec jest wi,ęc najidea1:niej.s.zym miesią.. ojciec z dziećmi, uczęszczającemi jeszcze skoro wolno ' kopjować zdjęcia batall-
Zamiast elektrycznego kontaktu, przekręci- , cem urlopowym. Można się tanio urzą- do szkół po:wstruje w mieście, matka zaś styc.zne,to d1aczegóź nie wołao byłoby fil 

łem kontakt w głośniku„. No, i stało się, mól' dzić i wygodnie. . z pozostałym ,,drobiazgiem" kor.zysta. z mować jednego .straceńca ?„. 
panie.„ Konkurencja między pensjonatami jest czerwcow1ch po~ód na wsi. Artyści musieli się poddać temu WT-

ł:les. „ ----ro• -- rokowi i po uzyskaniu zezwolenia udali 
••••••mma•11e111•1111a•attli!IMl!iWUll'll się do wię~en.ia, gdde miała DllStąpić 

Hallo!. To rodjo!.. M001ent l:~zet~:~~ał głównlia 
dwóch artystów. iz których jeden miał . 
grać rolę bandyty, drugi - katin. Eg.ie. .· 
kucja odbyła się normalnie. Kat ma.. 
newrował przy tablicy rozdzielicuj, po.. 
tem nagle włączył kan.takt - chwila -

NIEDZIELA, dnia H czerwca 1931 roku. 1.L. Ursteln. ZZ.50-24.00 Komunikaty: poJlcyJny, 

Io 15 11 45 T b . • t . K t dry s'portowy oraz muzyka lekka i taneczna z War-TEATR MIEJSKI. . _ . ransm. na ozens wa z a e szawy 
Gościnne występy trupy wileńskiej. Poznat'!skiej. 11.58-12.10 Sygnał czasu z War- · 

We wtorek inauguracyjna premiera slynnej szawy, h~jnał z Wieży fy1arjacki~i w Krakowie, PONlEDZIAUl(, dnia 15 cezrwca 1931 r. 
trupy wileńskieij, pO!Zo&S'lając.ei pod dyrekcją P t odc,zyt~m~ programu d11enoego l repertuar te· G dz . S ł W za. 
Maa.o., która oozeklwadlla niecierpliwi-e przez ło- atrow I km. 12.10-13.10 Muzyka z płyt gramo- . . o ; 11.58~.Z.05. Myg?a k~z:asu K ka.rs. 
dzi~ f1"'T"'O<:zv.na wys·lępy wystaiwien·' em nader fon-0wych. 13.10-13.ii!<l Komumkat meteorologi- wy 1 he1nał z 1ety an

1
ac 1e1 w fra ow1eh. 

f, • ;r ~· O'Ne'iJL! c Gh tt ,. • c.zny 13 20-13 40 Muzyka z Warszawy. 13.40- 12 05-13.15: Muzyka z Pyt gra'T!o onowyc 
(w::·1 ~r· 6 

cLz/ 
1

. B . a „ ~n~...IJ ) e o „-, 14 oo' N.a sloni·m szlaku" - wygłosi prnf Jan I famy A. Kl.ingbei<I, Piotrkowska Nr. 160 13.15 
~zyJ R th ~ ec1 oUed :~ł'\· rz yu ~ wk re~tY: . Dąbro:_;,,ski (tr z W-wy) 14 00-14 10 Muzyka z -13.25: Odczytanie programu dziennego i re

setrµ' .·ż do auma.O I kz~a N 1

1'0<rą Wnai~nl~ 0

0nusi, Warszawy i410-14.30 P~ezrwa· 14.30-15.20lpertuar teatrów i kin. 13.25-16.00 Prezrwa. 
ar. }"SC! iy owscy: 'f · e5· a a ain. a1S l·C ry- . : . „ • . „ . 6 oo-· 6. . M k I t r h z 
~i.nailn·e deikoracje Andirzeja Pronaszki _ Bilety Transmisja z F1'harmon11 Łodzk1e1 Uroczystei 1 . . l .47 uzy a z P Y g~amo onowyc.

1 
. 

k · · ń uJ r g u N 1 ·Akademii Dnia Spółdzielczości w Polsce. a) Warszawy. 16.47-16.50 Komunikat dla żcg ugt 
w ' asie zamaW'!oa przy · rau u: a r. · I łiymn · spółdzielczy. b) Przemówienie inaugura· i rybaków. 16!50--:17.10 Prele~cia ~· Fernanda 

TEATR LETNI w PARKU STASZICA cyjne. c) Przemówienie prof. Stanisława Wo!· Baudhuin prof. Uniw. w louvam, w Języku ,!ran 
. . , . . • ciechowskiego. Transmisja do Warszawy. 15.20 cusklnt. 1>. t. ,La Pologne, vue par un Belge (tr 

Dlliś w ~~eclz.ielę po r~ ostatm rewia „Ja.zd8: 1 _ 15.30 Muzyka z Warszawy. 15.30-15.50 -;- z Warszawy). 17.15-17.35 Ptytv gr.a~of. z War 
na. Wy'5·taiwę ·. - Przyponunamy, że t~atr Letru. Skrzynka pocztowa łódzka - korespondencię sza wy. H.35-18.00 „Legendy polskie - •. Potaj 
~rzy~ał sipeC')alne ruchome ?5zalowan:a, zahe~- bieżacą omówi red. Jan Piotrowski. 15.50-16.00 )e~endo!" (w języku esperanckim) wygi. p. Za
pl~cza1.111ce przed d.esz~zem i chłodem tak ze Muzyka z Warszawy. 16.00-16.40 Kon~ert ży-1 męn,h. of(ówna (,tr. z .W-wy). 18.02-19.00 Muzy~a 
widow.iska odbywac się będą bez względu na I czeń z ptyt gramofono;v;:ch dla dzie~i. l~.40.:.. ie~k~l z . l<awiarnl •• 9astronomjo w Warszawie. 

'
odę. 17.10 Program dla dzieci. 1) Opowtadame· S. 19.00-19.20 Rozmaitości. 19.20-19.40 Płyty gn 
~~ ttcrtza p. t. „Osta~ni dzień przed. :va~acjami''.;· mbfonowe: 19.40-~.00 Komuni~at Iz.by Przem. 

TEATR RfWJI , ra 2) felieton pr9,f. Kazimierza Kosmsk1ego p, t. j·tta!ndloweJ ·w Łc?dz1, odczytanie .Programu na 

ZfaDTI\ K ZK
JIU IL:I U progu życia (tr. z Warszawy (tr. z Warsza . dzień następny t kom. meteorologiczny. 20.00-

(E) lllJ n (B ~y). 17.18-,-17.35 Płyty gramofonowe z Warsza 1_ 20.10 Prasowy dziennik ra?iowy .z Warszawy. 
Ir.I tt ~U ~ wy. 17.35-17.40 Komunikat ,.z przed stu lat". 20.~ .5-20.~. Pogadanka radJ?techmczna P-. t. -
~ W ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr 40 ~ 1 17.40-18.40 Koncert popołudniowy. Wyk.: O.rk. „ZJ~zd U_w1 w Kopenhadze ~ Jego znaczenie dla 
IB (KINO SPóLDZIELNIA) {B IP. P. pod dyr. Al. Sinelskiego. St. Narocz-No- ra.c!1ofonlt - , WYgł. Dr. lnz. Wł.. HeHer <~;. r 

fr.I • . . r.::a j wicki (tenor) i prof. L. Urstein (akomp.). 18.40~ W-wy) 2(1.30 Operetka „Zemsta metoperza. -
~ • Dz1s 1 dni następnych la 119.00 Zawody miedzypat'!stwowe piłki nożne! Jana Stn1uss,a. (tr. z W-~y) 22.30-ZZ.45 felieton 

i skazany nie tyl Mimo krótlcieg-0 czasu 
trwania seans ten wywarł na obecnych 
potworne W1?'ażenie. 

Wk.itka dni potem przystąpiono do · 
pr61bnych .zdjęć stracenia, rdyserowi eh.o 
dz.iło bowiem o to, aby wratenie nie u.. 
lotniło się z pamięci aktora, mająceg.o 
grać rolę bandyty. Wszystkie przygoto. 
wania zostały poczyini.oine. Kat zajął swą. 
pozycję. Skazańcowi nałoto.no hełm. 
Nastała cisza. Mikrofony łowiły cie.ho 
szmery, potęgujące grozę, 

- Skończone!.„ -zaw-ołał zadowolio 
ny retyser. 

Cisza. Aktor, aiedzący na „elektrycz.. 
nem krześle" nie poruszył się nawet. 

Kat podbiegł doń i ściągnął hełm. 
Twarz aktora była blada. 

- Pewnie zemdlał ze wzruszenia.„ 
Dolktora!.„ 

Przyszedł doktór~ który stwierdził 
już tylko 

IE łła1weiria1~za Par~da [Ej : PCJ!ska - Czechosłowacja (tr. ze stadionu WKS i p; t .• Póćzątek tradycji - wygi. p. z„ Kislelow 
Ir.I tJfJ '8 U 1r.1 ! w Warszawie). 19.00-19.20 Rozmaitości. 19.20..- s.ki '.(tr. ' Z W-wy); 22.50-24.00 Kotn!ln1~aty: po
i.a Wielka rewia w 2-ch częściach i 18 ~ 

1
. 19.40 Wojewódzki komitet radiowy, odczy.tani~ I !tc.yiny, sportowv oraz muzyka lekka 1 tanecz-

(E obrazach przy ?dzia}e. J.aniny M.adzia- (EJ : pro gr. na dzień nast. i kom, spor~OW:Y łódzk1.

1 
~\iii.~i.~i'a\"lill•limm••••••••••••••• zgon. 

Ir.I równy oraz na1wyb1tmeiszY:ch sil sto: ra ! 19.40-~9-.55 Skrzł'n~a. pocztowa te ... hmc~n~. I_(o· . , . , . .~ Serce aktora pękło na elektrycznem 
~ licy. - Początek przedstawień ~ g~dz1 18 i re_sp. b1ezącą ?mow1 1 porad techn. udz1.elt Kier. . . , Lekarz-dentysta krześle .z na.dmiairu wrateń i z powodu 

!§ rt~dfa i ~0.15 p~;edst~~?~1:f~: n~ed:~~~a. · 18 : ~=,e~·/[~.~~~!o~~cf~;!Il~~ik~i· m~[ee~r~l~gf~~·n~ tf" ' I '~'. r' ·~· w"·t[l ~o U[ 1· ~w ~~a zbyt wielkiego pr~jęclia się tragkzną 
u::· 6.15, 8.15 i 10.15. - Ceny miejsc od lE::.:I 20 00-20.15 W1adomosc1 przyicmue 1 J>OZ}'.tecz- ·. , · rolą. 
E: gr. 75 do 3 zł. [H ne. 20.15-22.00 Konc.ert po~ularny. W~k .. Ork., . / . . • Film oczywiście sk001fiskowano. Opinja 
~·. ··~~~~4m".-r~!~':~~-........ ~;.„,.., \ I filh. Warsz. pod dyr . . Kazim. Witkof!1irskieg~. • · . . . . publiczna wypow1'edziała się ostro prze. 
~;. ·;::~.r.r~ ..;~ ;j . „,.. ·::... ~t~ >). „. Lucyna Messal (sopran) I ~rof L. Urstem. (akom_I . codziennie od 

u nerwowo chorych i cierpiących psychlcz- (tr. z W-wy). W orzerw:e kwadrans literacki; ordynu1e g. 9-ei do 2-ei ciwko metodom pra<:y tej wytwórni, któ 
nie, łagodnie dzialaj ąca na tu ral na woda gorzka . ~ś n.i.eg we f'lorcncJJ" - J. Zey c~a. 22.00:-2?:~? , Moniuszki N! 5, tel. 106-38. ra prawdopodO'bn.ie będzie musiała zli.. 
,franciszka-Józc[a" przyczynia się do dobrego l·el ietcn p. t. .. Sa ~.i o l <!tem Weneci a - W1 eden ·I , I kwidować $,Wa, c:W. 'ał:a.Lność.„. 
trawienia, dsie im spokoi•iY, wo: 11\ od ci ę żkich wygi. p. J .. I~ost1!1 n sk1 (t r. z .w- . ~1 Y l. J?.2G-22.51lta•mmm. mm•emmm1:111llll•••• 
myśli sen. Żądać w ap tekach i dro geriach. l(onci:r t sohsty. P p. L. I3udk1ew1cz (w10loncze.b.)„ * ' fii!t§ * 
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Powieit senso€gjno · krg1nino no. 
Napisał dla „Expressu" JERZY BAK. 108) 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI Na~tąpit decydujący moment... Panf ktoś cierpi przez mnie niewinnie.„ że dać... Niechaj po śmierci przy1I1ajmnleJ 
W variete .Alhambra'• zamordowany zo- wie jak to było ... Widziałem 3°eJ' wyci!>· tą osobą jest kobieta, \którą ko.;ham ... diOWiedzą się kim bytem ... 

stał pr.temysłow1ec warna wski Zygmunt "' S i, •• 1. i n t j 
Ruelcki, który przybył tam ze awą toną gniętą dłoń- Celowała wprost ,w Rulec- Czy pan wie co to zinaczy"?... Cierpia- Nadkomisarz zyiszaJn. ~c 'Sllq.s ego 
PGdejrzenie pada na piękną tancerkę, Gizę kiego ... Strzelila ... Kula utkwifa w ścia- tern lka·tmsre .... O, to była cięi,ka ka1ra '. .. dfoń, 
Ordeńską, która podczaa iwystępu miała nie ... Nie spuszczałem z niego oka ... On Cięż.sza niż więzienie ... A:e byłem tchó- - Bardzo mi napraW'd~ przy.kro ... -
przy sobie brol'l · n1 d ó ·r W"d · ł N" tł P dł tchó · .rz"'1'ł na 1poże"'na0nie. - Ale gdyby pan Ordeńską aresztowano i ~adz011o w wię- Się e O WT Cl ••• I Zia em... le O - rzem„. O ym rzem, przyznaJę.„ ... •n. .s 

zieniu. Odmówiła ona udzielenia wszelkkh wrócił się... Wyciągnęła drugą dłoń ... Nie chciałem się przyznać do pC'pełnio- nawet nie chciał, musiatbyim uczynić u-
zezu;ui. Jeszcze raz chciała strzelić ... Rewolwer ·nej wi1J1y.,. Gdybym był zdrów, moie po żY'tek z pańskich zwierzeń .... 

śledztwo wykazało, te Rulecki siedział zaciął się ... Coś mnie tknęło. WyciąITT}ą· stąpiPbym inaczej, ale tak.. To były - Dz.ięłkiuję panu„„ - odipad cicho 
~da~itk::ź~:nJgo~~it:e;J wn~,~~;st zmarł lem z kieszeni własny rewolwer ... Wszy męki„. Straszne męki... Ile razy brałem Richot. · . 

Obrony Ordeóskiej podejmuje się zn~ scy byli tak przerażeni, że nikt nie zwra jmż broń do rę.ki, żeby sko11czyć ju:ż z Prz.eswnąl rękę po kołdirze i jakieś 
ny adwokat warszawski dr. Holz który do- cal na mnie uwagi... Schowałem ręke tern podłem życie... Czy uwierzy pan, drgawki rpoczę.fy przebiegać po jego wY· 
biera sobie do pomocy kierownika bryga. tak, aby działać niespostrzeżenie ... Naci że za każdym razem wybu\.:hafem pła- chudlej twarzy, Zdobywając się na wiel 
dy detektywów Scll'tla.nd Yardu Edwiina ł ,,,J l K I t f"l I C"'......, Ml ,.,. ło' kochał,,...... t ki" wysi"te1k, z~.n"*al cicho: 
Browna, bawiącego przypa.dkowo w War· sną em cyn!>1e ... u a ra 1 a w p ecy... ..,..,„ •.. „ mv WSZYSu<\) V CH i· "'<ł'.Y• 
uaw·~. Richot urwał. Nadkomisarz wybału- •potworne życie„. Nie mogłem się z niem - Kiedy ... kiedy przyijdą 'PO mnie?„. 

Brown w sprytny sposób zw11lnia Or· szył oczy. r~tać. Wolałem męczyć się, znosić Wlepił wzrok w twarz na.dlkomisarza 
deliskl\ z więuenia pod pretekstem choroby Morderca RuleckLego odsapnął i cią- nfelt.t1d1Jkie cie·f!Pfenia, najgorsze 11\Pt>dle- - No ... to zależy ... Złożę mel-dlu111ek„ 

Pewnej nocy po mrocznych zaułkach gnął daleJ·. nia, b·.ne:by żyć„. Człowiel: jest byd'li;- Pan jest naraz.ie chorv„. 
Powiśla błądził iak1ś cień. r• -„ 

Był to młody mętr.zvz:na. ( tórv :nikł - Nie wiedziałem co się ze mną ciem.„ Nie wymarfv w nim jeszcze zwie - To cóż?... Wdmlecte mnre uo 
za bramą jedoe• z odra.p~nych kamienic na dzieje... Przedewszystkiem ukrytem rzęce fnsty'!lkty„ .. Ale co tu opowia;dać... szipifala ... Ody tylko gorącz,ka opad111fe, 
Bugaju W dusznej, zadvm1onej izbie cze . szybko rewolwer do kieszeni... Rozej- Mach1J1ąl ręką, odwrócił głowę i za- wpakujecie dl() więzienia .... Zabiłem ·pr1Je 
kali jut nań dwaj męiczytni, Między przy· rzatem się dokoła ... Nikt nie zwracał na mi'likł. N.aicl!łwmisarz Szyslak chrząknął cież człowieka.„ To nie może ujść bel.i-
byszem a domownikami pGw&taje spr:z:ecz. Ó • 
ka, która zamienia się w walkę na noże. mnie uwagi... Wymknąłem się z .lokalu niezdecydowanie i j}Oruszył się na 'krze- karnie ... Ja rozumiem, ja r wnież me po 
Podczas bói'd wpada do iizby Brown, który pod pozorem wzywania policji... Zresztą śle. stąip itbym Inaczej na pańs:kiem miejscu .. 
porywa mło<lzieńca. bardzo wie.le osób uciekło z widowni, o· Za drzwiami roz.Jegły się jak!eś kro- MUJSi być jakiś porz:ldcl<: na świecie.„ 

Dr. HGlz odraz.u p0maje 'owego mło- b · · · d J h ... t · ki i sl"'''hać b••to iprowad on<> s"'.o..pte Nie WiiOlno bez.kamie zablJ"ać ... Ja rozi\11-
dz!iei\ca: jest to Barczak, który czyhał na awtaJąC SJę a SZYC awau ur.„ J'-' .Y'l ' 'l "' ..,.,., rn 
życie pani Liwski~j z rC>Zka.zu swych kam· Wróciłem do mi.eszkania Majewskie- rozmowę, miem ... Tylko, żebY' to się stało jaknaj-
ratów go ... Tam dopiero powoli począłem sobie Po chwiU ktoś zapu1kal. pręd1zej ... Na c-o jeszcze czekać?... Bez 

~.międzyczasie 0tl?ywa się proces .o 1 uświadamiać, co uczyniłem ... I przyzn;.t- -KtiO tam? - za.pyta! Richot, zry- długich formalności, rozumie ip::m? ... Pe; 
z:ahó1stwo Ruleck:eg? ! Ordeli~ka ~ta1e • J"ę otwarcie - orrarnął mnie paniczny wa1ąc się z łóZka. co to wszystko? ... Poco iprowadzić śledlz 

skazana na rok w1ę2aen1a u us1łowan1e za- 1 l'> • • T · A d 
bóistwa. Wykonanie wyroku zawiesz01110 na strach... Postanowiłem ratować się za - o Ja... n irzeJ.„. two, spisywać zezna·nia, przestuichiwac 
3 lata. . ' · , . ·i • wszelką cenę ... Wiedziałem, że nie wy- , Richot spojrza•t na ·nadkoml'3a-rza. świadków, poco tiruid'zlć adwdkatów, prp_ , 1 

Smith spot':yka w Kr~kowle Ba~ćżaka · 1 trzymam ani jednego dnia w wiezieniu... - Może będ•zie Ias'kaw otworzyć... kuratora ... Wiadomo - zabiłem i nale-
ob1a1 posta~aw1!łla z~l~dz1ć Browna .. W t~m .Jestem chory bardzo chory. panie nad- . B11ńczat zamknął za sobą drzwi ży mi się kara... $mierć za śmierć ... Ja ''""' 1 er u stara1a się nan:nerw 0podsłępn1e:'-SCłl(.· ' • · ' . · . ' k.„ · h ·• T l 
gnać d.; Łodzi Ordeńska. która za dwa dni komisarzu ... A chciałem jeszcze żyć ... rze t cie o. z<l!bilem, niech mnie zabiją... Y1 lro prę-
ma wyjść za mąż za detektywa. Otupie przywiązanie do tego · splu.gawio - Pani chce tu! konlecz.nie wejść .. , dzej, prędzej, bez tych dtutglch paUJz, do 

G~y .Ordeń~ka. przybywa do to~i za. nego życia ... Gdy Majewski, wląścidel - Za chwilę, .. - odparł Riohot. - prowadzających cz:łowietka dio sz.atu ... 
my~a'" Ją w pi~n;cy ra!acu Krantza 1• zmu- Alhambry" wrócił do domu rzekłem Za chwilę ... Powiedz że ternz jestem - Ni·ech pa.in się uspokoi. .. - ipocte-
sza1ą do nap1.Sanwi. lustu, wzywa1ącego " , . ' ' 
Browna ua pomoc don d.Ja zatuszowama sprawy: zajęły.... szał go nrudlkomi'Sarz. - W·szys•tko sik.oń 

Następnego dni~ w pocl~u. zdątafl\cym - Panie, co ona zrobiła?! G<fy fokaj od1szedł, Szyisz.alk podiniósł czy się jaiknajolepiej ... A narazie żegnam 
!l dWarszawy do lt>dzi ·w ~c. litu Rogowa J Wiem, to było podle z mej strony ... się z krzesła. i żyiczę 1P10Prawy„. Dowidrenla ... 
Je en z pasaterów znalazł Ordeń6ką nawpół w· d . ł . . . d k J . d h d . t R" Uś . l dł ń h i T.,.,,,., 
1>rzytomn" w przedzial~· drugiej klaay. ie z1a1em przec1ez, że ona n!e o o- - uz pan o c ·o Zł.,. - s~n~ .1- cisną · lO c nreigo SZ.Yvl\O wy~ 

w kilka minut potem w drugim prze· nala tego morderstwa ... Ale chciałem od chot, mairszcząc czoło. - Zda3e się, ze szedl z pokoju ... W sieni zatrzyma? się. 
dziale znaiduia zwłoki Holza. Nóż tkwi w wrócić od siebie uwagę ... Wstrętny ego- WSzytS~o panu powied1zialem ... Jest 1Pan - Gdzi1e tu jest telefon? - zwrócił 
plecach. Z Ło?zi przybywają _władze śle1d· izm ... Udawałem. że mi jej . bardzo żal. .. w tej chwi'li przedstawicielem wladfzy... się do lakaja, siedzące.go w kącie. 
cze z nad~omisarzem Szyszakiem na cze,e. Zresztą nie udawałem wcale. Szkoda Proszę zrobić użyte!k z moich ..... nr;nuTzeń - Tu ... w gabinecie pana Przewor-

Nadkom1sarz .Szyszak wraz z Brownem . • . • •· • "J " 

przewrowadzaia rewizie w pałacu Krantza. m1 JeJ było naprawdę... Uśmiechnął się i dooal: skiego, panie nad-komisarziu ... 
Smith i Zubowa uciekaj" do piwnicy. I potem napisałem ten llst·QO więzie- - Teraz jest ml już wszyst'ko jedno. Szyisz.ak wszedł ido gab!netiu Richota 

gdzie wpadai2' do iakiegoś lochu, wypełni<>- nia ... że niby między nami wszystko już [ taik nie dfuigo już ipoiyiję ... Słyiszy pan ł zamknął za sobą drz'\\i.„ Zdjął stui-
a.ego dunącym gazem. k , t . t l . -' . j k t . . h ś ś . , . ? T h „..,, I lk ·r . kiś 

Richot zwalnia ~h przy pomocy lokaja, ~ on_czone po e!D, co Slę s ~o I 1;e WY· a • am. w p1ers1ac co WISZCZY .„ .o c awn.ę na ręc1• Ja. _numer. . 
Andrzeja ·Buliczuka, w ta1emnicy przed Jeżdzam zagramcę .... To wszystko było zbliza się śmierć... W nocy cmję jak - liallo ! ... Tu komisarz Szyszak .. 
wszystkimi. zgóry obmyślone, rozumie pan .. : Żeby zaikrada się do mego łóżtka ... PCłdlstępnie, Taik ... Mówię z ipałaou Kra.ntza, Nadle~-

Kra.n~z chcąc ~róbować aw6j wynala- myślała, że ona naprawdę zabiła: .. · I że- zdradzieoko, cichaczem„. Chce zasko- na 3 ... Tak ... 
zek g1me pod kołami lok:imotywy. b · · k I · d" · .,,.( I śn" i Ć k p '!' " · + t h. I d' I 

Smith 1 Barczak porywają ardeńską 1 Y mme. me s~u ano... ~apraw ę m1a- czr, nag~ we 1e ~rwa w swe -?, rzys 1Jc1e LUJ ·za.r~z rz~C' ui iz ••• 
dziek! poparciu Ruteckiej, umieszczają Ją w lem zamiar uciec do Paryza, ale me star śc1ste ramiona... A'le Ja czwwam... Nie Co? ... Tak. .. Żadnego meibezmeczeństwa 
mieszkaniu hindusa - wróżbity przy ulicy czylo mi pieniędzy .... Podwinęła mi się ś·plę ... Walczę db ostatniego tchu ... Bra:k niema, tyliko muszę tu zostawić IPOS·teru
~hmietnef w W~rsz_awie. Częstą _kliJentką pod rękę Zubowa. Kobieta z pod ciemnej ml j'l.llż siit. .. Jes·zcze dzień, jeszcze dwa ... nek. .. Tak.„ Zaraz ... Ja tu crekam ... 
hindusa. byl_a pam Liwska, która me mogla <mriazdy Spodobała 1·e3· Si" moja ·mor-. Nie wytrzymam Będę musiał Si" pod-
wyzwoltć s1e z pod Jego wpływów. "'" · -v ••• ..., 

Brown podstępnie aresztuje Smitha I da„. 
Barczaka, który przyznaje się do zamor- Cobym zrobił bez niej?... Pomagała 
dawania Llwskłe11:0. • . ml jak mogła ... 

Ba'l'Czak ponadit.o zOOO'W'ląiz;ule się dostu- 'D l · · d Sk d• f b l 
czyć odpO>WJ.e-dnioeh dowodów, świadczących • a.wa a p1emą ze... l\ e- ra a · -

o tein. te Orddsb zamordowała Rułec- me Wl~m ... 
kiego. · Bałem si·ę pytać ... 

R.:ich~ dowi~la.w8Z'f. się o t•l!I· ~zywa Teraz wiem-.. Naciągała Smitha i in-

ROZDZIAL XXI 
-·=-=-- --

W obliczu „ • • 
sm1erc1 

a.aid:loolilł~M® Szy.sza&a 1 pm;ymllJ• się oo h 
MPełnieini.a ·teJ zbrcdllii. nyc ··· '. Do Wa·rszawY nadeszła w tym cza- że'li chcesz, mogę ci nas:bręczyić dlobrego 

Podłe życie... Może pan nadkom!- sle wieść, że posZU!kiwane.go Kozickiego kiuiPca, który ci słono za1placi... 
Wróciłem na widownię wściekły i roz I sarz zechce łaskawie podać mi trochę !Policja odnalam'a w jednej z wio~k pod Kozicki z.godzi~ się i .nastę.pnegi0 dni.a 

goryczony... Jestem z natury człowie- wody... Krakowem Kozicki nie 'lllkrywal się by- zaiprowadzil go do jakiejś pani która 
kiem bardzo zapalczywym i posiadam Szyszak poda.il mu sz1c1anke wody. najmniej, lecz nie wiedział o tern, że .iie'st 1 obejrzała rewolwer siprawdziła 'naboje 1 
bujną wyobraźnię ... Siedząc przy swym I Richot wy;chY'IM ją, nie odejmując ' od ust poszUJkiwany przez policję i że zez.nania rze'kta: ' 
stoliku i nie spuszczając oka z Ruleckie- nastęipnie odlstawił na nocnym ·stoliku, jego posiadają tak wielką wagę. Spmwa - Dam wam za ten rewolwer 500 zło 
gn, wyobrażałem sobie dalszy bieg wy- odetchnął głęi~ko i dodał: d1~no go etaipem do Kralkowa i podd'ano tych... Ale nie wolno wam nikomu po, 
padków.·. Rulecki zacznie ją z_no~u szan . - Co da~eJ bY'fo. wszystko j:u~ panµ szcz~gółowym badaniom. Zez_nania Ko- wiedz.J.eć, żeśde go z.naleźli w „Alhamb-
tażować ... Może nawet askarzy Ją o na- wiadomo ... Prowaid·z1łem tułacze zy~le.. . ulck1ego były wręcz rewelacyine. rzie", a1ni, że ja go ku,pilam ... 
pad n.a jego mieszkanie, c~~ąc ją 'Skom- Trzeba byto się _ulk~rywać, ~stępt>wać BY'łY. p~acown.Jk teatralny zeznał, ~e Kozicki, nie z<lając sobie svrawy z 
prom1tować ... To byto mozhwe... rod oboem na-zwtsk1em, żeby n.e P<'Zna~ rzeczyw1śc1e w k1.l'ka d1ni ipo morderstwie t·eig-o, co czyini zainkasował pien!ąd'ze l 

~oz~ażania mo_je p~~e.rwato podnl_e- Ii, żeby nikt nie zw~óci.l uwagi. .. Ą Ci4g'le w „Alhambrze" znalazł za sceną pod po- ~didał rewol~er. Na tern kończyta się 
sieme s1e kurtyny 1 we1sc1e 9~deńsk1ej,· ocilcZll.fWal~ braik p1emęd"tY··· · I ..... boroha dłogą re~·olwer z :atym mag~ynem na Je~o rola. Policja warszawsika zastana 
na scenę: Poz_na~~m odrazu z JeJ ~warzy, dawa1ta się coraz bardzieJ we · z.n~i„. A ~i. ?amm udał się oo dyre~Lora, .opo- wiata się więc nard tern kim by! owa 'Pao!li 
że powzięła 3ak1s szalony zamiar-.. W nai:gorsze b~y .te wyrmty s1~1111~!a ••• . w1e~1z1ał o wY.padlku znalezlema rewol~e która ofiarowała aż 500 z.totych za re
Paryiu podczas. tego numeru trzymała I Am n.a .eh.wiłę me mogłam zaipomn~ć, ~ ru Jed!fl~ z ~oleg6w, który rzeki do~: wolwer, znaleziony za sceną. Sledztw() 
w rękach, d!ewmane rewo!wery, ~ym ra I przec1°ez Jednak .z~mordow~lem cuow1e -:-- fraiJer. Jesteś!... Na tym interesie wyikazalo, że kobietą ową była Ru'1eak:a. 
zem zwroc1łem u~agę, ~e b!?n · b~ta , ka... OdY?y ~os J:e~zcze wiedzl.ał ·o tern mozna .za!ob1ć. R"t;1bf! forsę!... Żona zan:ordowanego przemY'stowca 
prawd~iwa ... yv p1e~~szeJ. chwili chc1a-: byłoby. !111 moze l~.1.- . ~óglbym .mot;e Koz1ck1. zcI:z1w!l się: . przyz1nafa się do tego, że o:dkirnpita ten 
Iem zerwać się z m1eJsca 1 krzyknąć. a- ;.pomów1c, wyiS(JJ-ow1aid"lć się, t15f>flko1ć ~1e - Na Jakim mteres1e?„. Chyba, ~e rewolwer i rndzieltla nast@ujących w~ 
by przerwano przedstawienie... I gdy-I bie samego.„. Gryzłem się... To mnie sprzedam rewolwer!... _ jaśnień: 
bym to uczynił, nie doszłoby do tego! zahrjalo ... Nie moglem myśle~ o czem~ - O to chodzi, ale trzeba wfedzioeć l (D I . . ł ) 
wszystk i?go ... Ale postąpiłem inaczej;.. Innem„. A potem ta. straszna . myj),·~ te komu $Przedać •.. - odparł kolega. - Je a szy Ciąg J U ro „ 



.. 

str. 0 iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 1931 ~!Jft~ 14. VI 
Nr. 164 

Film, który wciągnie widzów w mi
sternie splecioną intryge p. t. 

Joum~ ialonów" 
Dramat salonowy reżyserii R. Rich· 

berga. W rolach głównych naJWYbit· 
nieisze gwiazdy angielskiei sceny i 
ekranu: l\'l.uriel Angelus, Eve Grey, Ja· 
mes Thomas Jack Ralns. 

Muzyka: H. J\1ay. Porywająca akcia 
Niewidzialne dotąd efekty i przygody. 
Napi~ie od początku do końca! • 

Nadprogram „NtICKY • .MAUS„ ar
cywesofa kometlja kreskowa p.. t. 
Micky Jako rywal Douglasa Fairbanksa 

l>.!iś początek o godz. 12-ej. Ceny 
na porankach 75 gr. i 1 zł. 

Doktór 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

Betty Compson 
oraz 

Iwan Lebiediew 
namu;tności i uczuć 

lnaioma l ~lin 
Spowiedt dziewczęcia, które cierpiało 
głód. 

rtle czyńcie ekspery1"ent6w 
ze zdro\Ade.ml t 

Nie dajcie się na nic innego, rze· 
komo równ~ dobrego, namówie 

„o I. I.A„ 
to marka wypróbowana w ci~gu 

Komunikat 
NinłeJszym podaJemy do łaskawej wiadomości naszej P. T. Klifeu

teli, te 

ka*dy oryginalny worek sody amoniakalnej_ 

CBIELID&A) 

ZAKŁADóW SOLVAY W POLSCE 
cechowany jest nadrukiem 

~\)~ SCJl.VAV •llo. 
1'„.P. ' T. z D.P l$(/" 

SODA KALCYNOWANA 
( AMDN.IAKALNA) 

'.98% 
l zaopatrzony Jest w płombę fałłryczn11. 

Cecha i plomba gwarantuil\ produkt pełnowartościowy. na co prosłmJ 
iwróeił uwag.ę przy kupnie. 

Wusza.wa, w ~-cu 1931 r. 

Zakładł' So•vay w Polsce 
Oddział w Łodzi 

ul. Kościuszki 62. tel 115-52 ł 1S1-43, 

UWAGA: Winni rozpowszechniania fał~yfikat6w lako nuzeł ory-. 
głnalnei sodv amoniakalnet (bielidło) zostaną pociąg11ięci do odpowie· 
dzialnołc:i ka;nej. 

Dr. med. 

ta~un ow~łn 
Piotr kawska 70 

(róg Traugutta) 
Tel. 181-83 

Specialista chorób 
skórnych, wene 
ryczny<h I mo• 
czopłclowych. 

Leczenie światłem: 
promieniami 

Roentgena i lam 
pą kwarc9wą. 

Pl"Zyimuie od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp„ od 6 
do 8.30 w„ w nie· 
dzielę i święta od 
10-1. Dla p11ń od 
dzielna poczelcl\lnia 

Dr. med. 

Hałtrecht 
Chor. skórne. 

weneryc:oi:ne 
Piotrkowska 10 
Przyiwuie 8·10 rano 
i od 6-8.30 wiecz, 
W niedziele i świę· 

ta od 9-1, 
Ordynuje w leczni· 
cy „SANITAS" uL 

Śródmieisl<a 13 
codz. od 12.30-1.30 

Dr.med 

t~MA~K 
· dziesiątków lat. IQmimE!Bl•Hm!WWmlłBlm•lll•llll'llEllllBll!llllllEllllllll:l*IB•Elllll•Bl8•11111Mllill* 

Tak:łe anlyseptyc:inie spreparowana 

Choroby skórne
wenefyczne. lecze· 
nie diatermią d1a· 
termokoagulacią O• 
raz lampą kwarc, 
MOl'łłUSZKI 5 

SPEC. CHOR. WfNfRYCZN"YCH. 
SKORNYC.łl l wtOSóW. ...„•••••ttt•tt•ttt•t•••••••••·~ 

Andrzeja z. Te1. l 3?.-28: • 
Pczyi.muie od 9-lt 1 5-8. Ko!Dłłlłlkacla autohmowa i 

Od r'-~ie!zir:c!n~w;:tPi~~k~~~~ 62' i Ił ód ź-P i o 1 r k ó \V i 
DOKT6R : Auto.busv n-a oow.ąższeł llnH odclrodza do Piotr• i 

H Ul k 
• : kowa I z. Piotik.owa o li.aide} pe:aej godzinie 

OlllYS 1 • p.ocząwszy od 7-cJ rano do 21-el wieczór z S W : Dworca Południowego przy ul. Wólciańsklcj • 
• • Nr. 23Z, dojazd tramwajem 14. Czas przejazdu • 

C ··I· ~ 4 lzodz30min. • egre ftf3na n!! ..... aee.eeeO•HeaM ... „ .... „.„ ••• 
(Dawniel Ceglelnlana 36) I 

telefon 216-90 1 

Specj.aiista chorób słc6rnycfl 
i weneryc2nycl'ł. El~l'ctroterapja 

Lecz.enłe łampą kwa.,.cowat• 
Pn,rimure od~. &-2 przed p.i odS-9 

wniedz.iele i świ~ta od godz. 9-1 
Ola pań oddzielna poczekalnia. 

~r. l. Pinezewska 
Petożnictwo. chorobv kobiece 

<lD~SKA 57, I pietro. telełtm 108-01. 
Przyjmuie od 3-ei do 5-ei. 

PRZY.JOZ osohiścle a przel,onasz sle - ie naj
popularnicjsz~·m znawcą di.r;z ludzkich je-;t 
W. PYfFELLO. - Widzi przysxłość k-ażde10 
~Io-wieka i przeznaczenie. 

Jeźeli wątpisz Tub cierpisz 
moralnie - NAPISZ natych· 
miast imię. rok i date urodte 
nia otrz~·masz darmo analize 
Swojego losu życia. 

Ninieisze oglo5zenie I 95 
gros-zy znaczkami po~ztowemi zalaczyć na PTLt: 
s\·lke. Adres: 
Wacław Pyffello, Warszawa, Bednarska 17. 

Przy kc i a osobiście cały dzień. 
-- „* 

Dr. med. Za oka1aniem niniej;ze1;o ogloszrnia każdy 

RE ICH otrzyma amulet ~ talizman - a takowv przy. 
nosi stczcśc1e, powodzenie i wpływa na oto· 
czenie luf) osobe ko~łtam~. 

Specjalista chorób skórnych Ir ·~~M#łMłMM'M4#1łiW 
I wenerycz:n3jch. łE TO SKARG 

leczenie d atemuą. Elektroterapja. Dr. med. ZDROW • 

Południowa ~s, te1 • .2ot-93J l~fl ~·~r71i:,_ ... ~m~ Od 8-11 rano 1 od 5-9 w1ecz, I Jl·u11~·w 
W nie::itlele od 9-1 PP• 8 Pil!Zf.RWATYWY 

Dla niezamożnych cen31 !ecznlc. I akuszer Ja i . ... ....... -„. 
,;:===========~· choroby kobiece :~!~~ir~y;!~1ee to gwaranc1a zdrowi 

Dr. Med. Przvimuie W-yslrze~ać się naśladownictw. 

STAR KE 
od 3-5 i od 7-8 

. Pomorska 7 Przed wyjazdem ~~ ~!~~~ 
tel. 127-84. tanim kosztem uzyskać nowe obuwie 

------ to ufarbuj swe znoszone w mechanici· 
Specjalista chorób skórnych Dr. med. r.cj farbiarni obuwia i wyrobów skó· 

i wenerycznych :Nisunt'az· Sb\ rzanych ..JEDYNA", Lódź, Piotrkow· 
Piotrkowska 84 ,lhliW j\ ska 106, tel. 184-50. 

specjalista cho· Ponadto farbujemy walizki, torebki. 
Telefon 145-23 rób skórnych teki, kurtki. meble oraz wszelkie WY-

przyjmuje ?d godz. 8-;-11 .rano i 

1 
weneryc~nych ł _ _____ roby_ skórzane. ·----·· 

od 4-8 w1ecz„ w medz1ele od i inoczopk1owycb 
9-1 po poł. elektroterapja, I I 

d.atermia K • d .&. 
- 1 Andrzeja 5 upno I sprze 86 

POSIADACZE ROWER6W lu. Tel. 159-40 I 
Czas odświeżvć wasze IPrzyimuie od 8-11.J -

zam1eD1ć i:ia no~e. le 1 śwoęta oo 9-1 tówkowe „Precioza". Piotrkowska 12.ł 
PP. mechaDJkom s od· Oddzielna pocze- Iw vodwórzu. 25 
sprzedafwcom polecam karua dla pań. ,-·-- · · - -
wła•ne abrykaty. ramy, SPRZEDAM maszynę nową, szewcką 

zajaśni wkrotce znów na ekranie w 

ERCEI 
*Ff;W'* ••• „i 

teł. 170-50. 
Przvimuie od 11° 

do 1 PP• i od 5- 8 
w niedzielę od 1 

do 1 po pot, 

-IYTełłCia !pnłecznei SzkołJ ieńskiei Przemysłowu-6aspadartzei 
Stow arzyszcDła 

„SŁUŻBA OBYWATELSKĄ" 
komunikuje-, Iż zapisy d'o szkoły przyjmuje kancelaria od dn. 15 czerwca w godz. od 
lt-l pop. i od 7-9 wiecz. w lokalu &ikolnym pr2y ul. Slenkiewlcza 61, front Hl p. 
telefon 177-73. 
Do 2-fetniej Szkoły Społecznej Przemysłowo-Ciospodarczej 
przytmuje się kandydatki, mając~ świadectwo z ukończenia 6.c!u klas gimnazJu.m 1 18 lat 

Do Rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego 
kandydatki, mające ukończoną szkole Pows2e1;hna lub 4 k\. gimnazjum. 

Oct września b. r. Szkota organizuje kur$ dla wychowawc,ayń ni.emowlat. Nad 
stroną faehową, tego kursu czuwać będzie Komisja Lekarska, w skład której wchodzą 
Dr. Mogilnicki, dr. Guodlach. dr. K.nkhowiecki. Szkolą będ.zlo pośre<l»iczyla w otrzy
mywaniu posad. 

Na wszystkich kursach lfość miejsc ograniczona. 

FHW 

Prenumerata „Republiki" 

jest naitańszał ------... -·--
Największy i najlepiej redagowany poranny dziennik 

w ł.odzi - "REPUBLIKA" - kosztuje w spriedaży ulicznej 
15 groszy za egzemplarz, a w prenumeracie młeslęcz. 
nej zł. 4.- (z odnoszeniem do domu zł. 4.40) wraz 
ze wsz11stkiemi dodatkami i numerami niedz:iel-

• J 

nem1. · 
,,REPUBLIKA" jest najtańszym dziennikiem porannym 

w Łodzi i na bardziej rozpowszechnionym. - „REPUBLIKA" · 
ma najlepsze mfJrmacje kra}owe 1 zagraniczne. 

słalow? . rumaki. lub ® I o~ 5-?· w r>iedzle· BIŻUTER.JA. zegarki na raty. Cenv f;•• 

widły, kierowniki, ob- · 1111 talkową, za bez.cen. Przedzalniana 84, 
ręcze i różne części . 11111 l(odzik. 14 ' 
po cenach fabrv~znyc~ burto~o 1 de~a-1 / ---~---- _:_ __ ---· 
licznie. Reperac;a. mklowanie emalie· Doktór ·PLACE do sprzedania po cenach przy- :1 t ------ ------ ---~-- f 

Ce n Y z n iż 0 
n e, · ~ l 1 : 

1

stępnych przy ulicy Sląskiej Nr. 57 w [ ~:'. ~~:= PRZERABIAJ\\, farbttłę, słomkowe, fil. 
Fabryka rQwerów Leopold 1:ALER, n urnom i[l Chojnach, dnjazd 4 i 11. Wiadomość na I Rozmaite cowe kapelusze damskie, 3 il . . oraz no-

Engla 8 (przy Aleksa~;rowskiei 75l 1 llW ;\ fH miejscu._ Werner. _ =::: -== :~=: we tanio. Zielona 6, Udzbarska. l 
tel 150• I ó OKAZJA! Sprzedam nowy rower z do -- 1----- ·· - - - --- Lekarz 

~~~~;?.========= · c!:~·e~;c:::· skonałych części, ulica Z8 pułku Strzel KULTURALNY pan średnich lat, pocho ZAGINIONY został kontrakt mieszka-~ {n 11 ~ l A 
I. 

a T~ni I I płciowe. :ców Kaniowskich Nr. ,3 m: 7, Kronen· Jzenia niemieckiego, na wyż~zem sta- niowy. Łaskawego odnalazcę proszę o · 
,.. m ~·· • I >erg nowlsku, zawrze dla poprawienia wy. zwrócenie do „Expressu" sub: „H. S." 

REFORMY. fisd. kombinacje, haleczki Ronstantynowska H ·-·-- -- - mowy polskiej znajomość z sympa- ·- ·- - -- - - · - · o 'I lb 
dla dorosłych i dzie~i! Po cenach ~a- Tel. 155-52. [ I ~yczn~. ładną. zgrab?ą· wYkszta!coną AKUSZERKA kasowa i prywatna M. • f}y ermam 
Jecznle niskich z nai)ep~zych materia· Przyjmuje od 9- l Posady ; 1 bezinteresowną ~amą (chr~eśclJanką) Kaliska. Kościelna 5, przyjmuje zamó-10 fir1nz·ins11a 10 
łów polera WYTWORNI A, P1otrkow-, i 6-8, I do lat 30. Dyskrecia z~~ewmona. Ofe~- wienia iiorady bezptatne. Tel. 1'33-72. ~r; i\ • 
ska 71 w podwórzu na prawo. Repera- Dl· , . 1 , ty tylko z łotograf!am1 \ adresem ser,Lo ---' . Jl P• front. Przv1-

• I . d . t a DJezrmoznyc l ~!§ 1f&fiifW • I k d K . . d 9 1 ' d 
cia wszelkich wyr. trN J ~1any ~ ' CENY LECZNIC. . C OONIA l . ~ d t· b,ędą tra to"'.~ne po : " onwer~~~1a- NAUCZYCIELKA. Języków udziela ta- mu1e o - i o 
Nieprzemakalne czysto-wełniane .ko~!~- .Pk~~Z li _łl . k. ds udz~cak. o dwszn l}o~~rz~t\~dJł_a~m. _„Repubhk1_._ ciny niemieckiego angielskiego Ró- 3-7 po poł 
stlumy kąpielowe damskie, męskie 1 , iego 1 opie 1 na z1ec _iem wu _e, • - . . . K . • 1 8 

• • : ~ 
dziec ~ · niem ~otrzebna natychmiast Napwr- POKÓJ ~o wyna1ec1a, uhca rucza zana 0, m. • . 

--------·------ 8 kowsJdcgo 76, m. 5Z. 5 wejście, I p. 14 Nr. 6, <ł piętro, m. 79. · 



Kryzys hippiki polskiej 
Dlaczego w sporcie tym obowiązywać muszą 

Jakieś specjalne zasady? 
Ody· k11ika tygodttł temu Jddtcy nasł t Wprost w oczy rzucała !lł1 świetna 

wrócili z konkursów Nicejskich. cała nie forma kpt, Sałę.gl, por. Rojcewkza. mjr. 
zaldna prasa krytyczni() ~nita wątpti- 1 Tre11kwalda, po-r. Rttcińskiego, por. tu
wej wartości wyniki tej wyprawy. Po szczewskle~o l wielu innych Polakćw. 
latach prawdziwych triumfów na całym Katdy z 11kh u.zyskafby napewno le:psze 
świecie doszło bowiem do tego, te Pola• i wyniki w Nlćeł niż te, jak!e stamtąd 
cy w ciągu kilkunastu dnt nie zdobyli priywieziono. 
dosłownie Ze Oplnja ta nie Jest gołosłowna do-

iadneJ 11ietwszeJ natrody, woc,fał skła<f zespołu polskiiet?"o do roz-
a największym ,,sukcesem" było Jedno !l:r'Y'Wki ó Puhar Narodów ·w Warszawie. 
dru~le miejsce ł parę mocno da.lsiych. Weszł·o doń czterech oflcer6w. z któ-

Na niepowodzenie to można b:vło się nrch żaden nie reprezentował nas w Ni
za,patryWać dwoja•ko: alho istotnie po-/ ceł, a 'WY111i1k prz.eszt<dł wsztlkie oczekl
zlom htpptki polskiej obnltył sł~ tak na· 1 wania. 
gie, albo - w Nicei nie startowali naJ- Zdóbytł~my cenne trofeum na w1as-
1~1 nas' kawalerzy~ct. no~t. gdy! ~S'PÓI p,olskl zwydę~vł hez-

Jak zwyikle, tak I w łY'l11 wyf)adlku konk11.1•reocyj11ie z trzY'krotnie mniejszr\ 
prawda leży gdzieś pośrodku. czego nie ilościa pumktów karn~h niż naslępna 
stety nie chcą uznać w żaden sposób sfe francja. 

mu z gości kpt. Klrcnle·scu (RumttnJa) 
odnieść triumfu indywidualnego. Prze
szedł on bowiem całv pa•rcours bez blę
du, czeito znowu nie dokonał żauen z 
Polaków. •• • \Ve wszYstJ<łch dzled1zlnach sportu 
reiprezaentacje państwowe wyznaczane 
są na zasad•zle określon~h krvterjt'iw 
bądt wyptków Już u..ty'S'kanych, bądź też 
po zawodach eliminacyjnych. 

W hiwice dzieje si<: mpdnle inaczej, 
co wymownie }>Odikreślily konkursy war 
sza wskie. 

Trzeba z tern raz skm'kzyć, a wtedy 
~Jtotfttft m~ i nasze nfeTJO"!ódze11ła, 

I wróci okires ZWY'Cięstw. tak b::1.rdzn o
czekiwanych przez całą opinję sportową 
kraju. Rel. 

ry kleirUijące naszym sportem konnym. j Nie ·Prresikoidzilo to przecież Jed·ne-
Słtl'Szne J:łosy .pesymitmu znajdują a · ••••••••••••••••••••••••• •••• 

Ich strony stale te samą odpowiedt, to 

o wsz,~:1~~/e szcz~~cle tub Tlt1Ch, Dziś mecz Łódź-W łirszawa 
kt6ry towarzyiszy je.td.tcom l koniom 

POd~~:.n:~::~~ć za st.usme I takłe ro o puhar wędrowny „Republiki" 
zumowanle gdyby nie na1?1nanie go bez W dnłu dzisiejszym o godz. 17.30 ro-' wynuik spotkania będzie remisowy ~r~ 

Reprezentacja łódzka 
uda/a się do Lwowa 

\V piątek o godz. 20-ej udała się do 
Lwowa rezerwowa reprezentacja pilkar 
ska Łodzi, która w niedzielę rozegra 
spotkanie z reprezentacją Lwo\va o pu
har ofiarowany przez redakcję ExprcS$U 
Wieczornego. 

Niestety nie wszyscy zawodnicy zja~ 
wili si<; na dworcu i w ostatniej chwill 
zaszły pewne zmiany w drużynie. Nie 
pojechali do Lwowa Wieliszek i Jai1czyk 

Miejsce ich w reprezentacji zajmą Po 
g-odzi11ski l prawdopodobnie Tricbe. 
Ostateczny skład reprezentacyjnej dru
żyny łódzkiej na mc<'z ze Lwowem 
przedstawiać się bc;dzie następujqco: 
Lass. fllcg-el, Strzelczyk, Szkudlarek. 
Pogodzirłsld, Tricbe, Mlchatskl, Owcza
rek, Kudelski, Stawicki, Ślązak. 

Z drużyną łódzką udali s i ę do Lwo· 
wa w charakterze przL'dstawicieli pp.: 
Wiankowski i francman. 

Oook·oła rozgrywek 
o mistrzostwo klasy C. 

~egorocz.ne spotkania piłkarskie o 
mistrzostwo klas C. odbywają się W 
trzech grupach, przyczem na za.sadzie do 
tychczasowych wyniików można przypusi; 
czać, że w roz.grywkach najwięceij do po 
wiedzenia będą miały z.es.poły IKP. Ko
lejowe~o K.S. i Geyera. Do klasy B pro 
mowane będą w roku bieżącym trzy z.e.s 
poły. 

ograniczenia do w}11ad.k6w dmvoln~h. zegrany zostan:e z niecierpliwością li przedłużona zostanie na 2 razy po 15 rn: 
prrei twórców szczególnej teorJi sporto przez sfery sportowe oczekiwany mię- nut i jeśli po tym czasie żadna z drużyn 
wej w której pech prześladuje tylko Po- 1

1 

dzyntiastowy mecz piłkarski Łódź - nie zdobędzie zwycięskiej bramki wów-
lak6w, a szczęścle si>rzyja łeb ,Przeciw- Warszawa o p' uhar ofiarowany przez czas !!'Ta przedłużona zostanie jeszcze Kusoc·1n' ski· •. PBfk.IB\V(CZ 
n~korn. redakcję ,.Republiki". Jak już donosiliś- ; na pół godz:ny tak że zachodzi możli-

Hlppika Jest takim sam:vm sportem, my zarząd WOZPN-u wzmocn'.ł druży- . wość iż mecz potrwa 2 i P.ót godziny. Sv otrzymuią zbyt wiele zaproszeń 
Ja•k każdy tnny. Posiada ooa oczywł~ci~ nę, natomiast Łódź wystąpi w składz.le 

1
. stem powyższy worowadzony po raz 

swe specyficzne wtaściwośd, mot.na Jtt uprzednio podanym. pierwszy w roz~rywkach międzymiasto 
nawet nazwać sportem bard·złei skortlplł I Mecz dzisiejszy zapowiada się iako I wych kryje w sobie przedsmak sensac!i. 
kowanym od Innych, lecz nie trzeba za„ 1 pierwszorzędna sensacja i niewątpliwie Reprezentacja Warszawy w dniu 
pomłnać. it trudnooci zgrania się jeźdt- dostarczy widzom wiele emocji, gdyż dzisiejszym w godzinach porannych 
ca z konfem Stl te same dfa wszystkich I według reguk1m!nu spotkania spotkanie · przybyfa do Łodzi. Meczem kierować 
uc„estnlk~w konkursów bez różnicy na- Łódz - Warszawa o puhar ;;Republikr' 1 będzie znakomity sędzia piłkarski p. Ar
rodowości. · I musi przynieść wynik I nie może zakoń··ifor Marczewski. Początek zawodów o 

Ale to są tylko teorie. l)OOCZM JrdY czyć się remisowo. godz. 17.30-

za tern. te w hippice pe>ls-klef nie dtlejt ·--

Zaproszenia na starty zagraniczne 
dla Kusocil\skiego I Petklewicza napły
wają bardzo licznie, skutkiem czego za
wodnicy nasi muszą wiele pro1>0zycyf 
od•rzucić z powodu braku terminów. 
Ostatnio l<.S. Warszawianka zdecydo
wał się zrezygnować z wyjazdu dwudi 
zawodni·ków do Finlandji, Amsterdamu, 
Kopenhagi i Londynu. fakty przemawiaJtt zupelnie dobitnie I O ile więc J)o normalnym czasie gry 

~~~~~~ńi~r=~;=c~~~~; ; Przed zawodami Polska·Czecbosłowacia si:•;.~: :~o!:,ow•'ę ~.~!,~ 
k e l nach porannych doroczne święto w. f. w 
'

0z'fechafo '!Ul nie kllkttttastu kawalertl' D•iA sensac:gjnv mec~ - Warszawie Spale przy udz iale kilku tysic;cy mło-
stów obcyach, nienajleoszej klasy, którzy Mecz reprezentacji ipil'kars'ldch Pol-I stąwacjL . . dzieży z całej Polski oraz wielu osobi-
w walce z całą elita fokofo 70) naszych ski i Czechosłowacji, który się odbędzie Z bilansu JJ(>wyisze~goo wYTiika, 1aż jeo stości oficjalnych. Sw i ęto ma o~romne 
· tdźcó I k • d · śl' I i I d d k 1 • d k · t I · · J znaczenie propag-andowe, gd yż daje ono Je · w om <> me 1 wa ne zwyc ę- w nie :zielę bę zii·e z o ei sio mem spot-

1 
na zwyc1ęs wo nasze ezv w ~rar.i...:~.; 1 inoz'ność szerszym warstwom młodzie-

stwo. Ty.tiko w jednvm konkursie. kanlem ty.eh państw. Pierwszy mecz do . możliwości. Mec~ niedzie'1ny p'Jw:ni0n 
Otwarcie, (~erja li). ~dzie startowa)1 s.recU do skutku w r. 1925 (23. to). Pol- I być mecz.em poprawy nasz.e~o bilansu ży zwłaszcza wiejskiej zetkn i ęc ia się w 

równiet f ~oście, zwycięży( Polak, na- ska przegrała wówczas 1 :2. Dalsze spot p;łik.ar~kiego z Czechami. wielkich zawodach. które odby·wają się 
· tomlast .nieć lnn~h międ"ZY'\1arodowych kanla przedstawi-ają sle nas;tępująco: O ile w naszej reprezentacji do chwi- w obecności Pana Prezydenta. 
konkursów wy~rntl Jetdźcy tai1;ranf.cznl. 6.6 1926 r. Polska - Czechosłowa- li obecnej nie zanosi się na zminn-y, o ty- Imprezy piątkowe rozpoczęły się o.d 

Powiedzmy Jednaak, l-t właśnie w tvch cJa w Krakowie l :2; 27.10 1928 r. Pol- le czes! zawiadomili PZPN, o zmianach zawodów strzeleckich I łuczniczych e!L.
w}'IT)ad'kach „dtlatał" ów pech. Od}' I ska-Czechosłowacja w Pradze 2 :3, w ~w~I r-eprezentar;ji, Drużyn1 naszych J mi nacji w grach sportowych i zawodów 
zbilansujemy wszakże stostmetk młeJsei 28.10 1928 r. Pols'ka-Cz.echosf.owacja li przeciwników w chwili obecnej desy·gn:1 lekkoatletycznych dla hufców p. w. 
żaJętych w pierwszej szóstce Iw Prad\ze 0:1 1 4.8 1929 r. Polska--Cte- wana jest nastęipując·o: Kardos, Czulik t Po południu rozegrano zawody sto
pr.,,~ftf1'tt f!O'-ci uwydatni stq Jasfłrawo. chostowacja w Krakowte 2:2; 6.10 1930 Dancsik, Kolenaty, Pletictl'l i l".Yrpek. warzyszeń p. w. W dotychczasowych 

Na 30 możliwych Jo z.dobycia na~ró<1 t. Pols.ka-Ctechosfowacja w Pralllc Pelzner, Kloc, Belbl, Skala i H~jma. Ogó spotkaniach na czoło wybijają sie zespc:t
w plęci·u 2'fltWt1Y'Ch bit~ach wię~J niż po t :2. łt:m czterech gira.czy z Bohem a 1s. ty łódzkie, które znacznie g-órni<1 nad 
łowa, bo 16 przypadło w udziaile Pran-I Jak wfddmy błlans dla 'Polski b. ni-e- trzech z Bratislavy, dwóch ze SlavH. i~- inncmi. W sobotę odby\.vały się finały w. 
ct11tt'>m, Rmmmom I Szwajcarom. A prte korzystny, ~dyi na jeden reml·s i>rzypa- den te Sparty I Cechcle K11·t'.n. niektórych konkurencjach, zaś w nie
cld k<>nkttrencfl te~orocznej nie można I daitt 3 wrażiki. Porai!kl nl·ew_ysokie1 błJ Koniec zawodów od ~oJ~. 19.20 de dzielę odbędz i e się w obecności P. Pre
Porównać do tych z lat 1Jbie,głych, ~dy tyiko różnką jeid·nej bramki, t~~ż Jotkli- 19.40 będzie . nadawny prze7, rndjo. - zydenta Rzeczypospolitej oraz przcdsta 
prócz nich startowa11 Włosi. Amen~ka-1 we pońi·ewai z wvJątk•letn me-:z:t w r.

1 
Tak więc cała Polska będzi·e rr\wnocze~ wicieli wtadz cały szereg pokazów oraz 

nie, Ct«hosłowac:v! 1928 (2:3) pozostałe zawody ro;:;e~ralii- nie przdywara emocję nledlieine·go spoi defilada zawodn:ków, stowarzyszeń I 
A teraz robaczmv Jak l!)rtedstawia my z amatorską repreunta:::ji\ Czecho- Ka:tla. związków sportowych. 

si~ wal•ka. n~ froncie„ ~ewnetrznV'l't1, to · Tei;:-oroczne święto w. f. I p, w. jest 
znaczy „mceJczyków 1 tych, ktMzv po wielkim sukcesem organizatorów, prze-
zostah W kraju. Tu równld dobitn~ ~wj,.,nlfll», prnl-4„1&1 'U.18t~Q'WY.u wyższa bowiem znacznLe wszystkie do-
ipodikreślona została .URI .., _,,l.~N ,.l/4lillt1.l&J tychczas utzqdzane w Spale 

wyższo~1ll;;~~-v Je;::::;n~:C/E1 pomt- Cztery protesty Ruchu uwzg lęd niol'le . 
J~ym „nfc.eJczyiklem", .ktdrv wal w końcu ub. r. mistrz WarszawyjRoz1poczęły się tymczasem normalne Propozyc;e niemfeck(B 

czyt i oowodzemem ~ Warszawie by! Rtłch spadł do klasy B wskutek przegra rozgrYWki o mistrzostwo kl. A. w któ- dla Ją.drzejowskiej 
por. Ku.Jesza, natomiast w:sl'lv~i;v Inni nago decydu}ącegO ma~zu tt1 Sl<rą. . I rych bi.erte udzial również przedostatn: . . . . 
oyli sn:vchanł na dals~ m1eJs\;a przel I Wobec Protestu Ru1>htt, zatząd W. O. w tabeli Znict z Pruszkowa. Obecnie. \Y turr.1eJU te111sowym w ~e rltnle Je-
swvch .~ole-gńw. P. z. N. unieważnił poprzednie tozg-ryw 1 gdy już ta drużyna ro:cgrała ~vszystk ie drze!ow;-ka w grz.e mlcsza.~~J wraz z 

gąsr. I kl I WYtttrtćżYł nowy mecz tę Skrq. któ . swoje mecze .. w 1-eJ rundzie, zarzqd 1 Oab1 ow1tzem d oszła do po_ifmału , R"dzie T 1rmln kurs6lll f}' zakończył ~le również klęską Ru· 11 WOZPN zdecydował się unieważn i ć p~ I p:zegr~ta do pary Krahwmkel- Pirenn 
chu 7 :3. raz czwarty mecz ze Skrą, wyznaczyc IS· 7, 4 .6. 

pi/kal's.~i'ch • ł Tak dzlwnrn sle Jakoś złożyło, ż~ ! no~ct. roz,grywkę I a~ do czasu ro~s trz y 1 Be rllń c; ki !<lulb :·~ot-welss". 7.a'[)ropo-
Ostateczny program instruktorskich · trze.ci protest Rt!chu został uwz~lędll'o- . gmęc1a tego spotkama ~strzymac da)- ! ~owaf Ję? r~e J ow.s k1e1 pozo~tarne w Ber

}: ursćw piłkarskich prie·dsta\Via ~le t1a- tt~ 1 zarząd WO ZPN., ~he~~ ~a .ws.zel.ką s~e Jł!ecze Znlcza1 zagro~onego w razie l l~ nle 6 1111e s:ęcy 1 \~ale ze-nie_ . \V ~arwach 
:;1ę pującó: 4 tyg-odnlowy kurs \v War- cenę ratować RU?h• umewazn1! 1ak1ś da- zwyc'.ęst~va R.~ch~ spadkiem do kf. B. ·I· Uwb~ , przvczem of1ar.ow::1.ł JeJ do0re wa. 
~ ''.lWi~ Z0.7-=15.8, 2 tyg, ku-u w Pozna WriY mecz z L~.iuą. wyzna~zaJąC ~owe I \Y;:dz1ał Gier I D~scyplil1V wozi:N ł runki pra.cy .. J ę;drzeJ OWsl~a . nalurnlni·e 
aiu t 7-14 7 2 tyg kurs we Lwowie !\potkanie. Ale 1 to spotkanie przynmsło uwaza1ąc postępowa.me zarządu za Je-, nropozycJę mem1ecką odrziu~Ua i Drzy-
17.S.-:3.9. ·r. 'ermifi t~-tos~ń upływa l~ pot~tkę Ruchowi. . . !d11ostronne. nie z~od.ził się jedn~l: na poj by.fa JU!ż do kraJu. 
bnt. Kursy p(>wyzsze organi~1.d~ Polski Czwarty prbtest Ruchu lezał .tY1? ra, d~bne rozs~rzYgmęc1~ sprawy 1 m gre-
zwu,zek Pil'kl NotneJ. zem w aktach WOZPN całe 6 m1es1ecy,, trno pQd.at srę do dym1sJ~ 
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€ spedg,;f a lolniua naci Janafrau 

Depesze .doniosły, iż ~zwajcark.ie towarzystwo · przyirodnlcze zorganlZowało 
eik~dY'~l~ s~olotanm ponaid Alipami szwajcarskimi. Potografja na.sza prze!d

. stawia szczyit sly111nej góry Jungfrau, nad którą przelecialy samoloty. 

3IietJezpfeez·no · 
pr~uio~o 

17-fotnia córeczka hodDwcy aU.gatorów 

i'Jef f!Ja saaarnfa 6. terenu nfemłeclłfe 

Traktat pokojowy rprZY'ZIIlal Bel!gj1 cały pas graniczny, na'leiący dio Nl·emiec. 
Między łnnemi na własność Belgii przeszła rówinież słyuma reduita „Wahelrpa„, 
. na której obecnie, po jej przejęciu, belgijczycy budują pomnik wojenny. 

9anfef a !lariłl• 

SłY'llna alktorka filmowa, gra gtówna ro
lę w wersji niemieckiej filmu „L'amour 
de Minuiit", który będzie przebojem nad 

w Los Anigeles zapirzy1jaźnita się z wiel- I 
kim a:Ugaitore:m, o waicllze 2 centnarów. We wszy1sbkich pań.s1twach obchodzony jest obecnie „Tycłzi·eń Czerwonego K;zy 
NiebeiwiecZIIly gad! również darzy mto- ża" . W Niemczech, podczas święta, odbyt się szereg pokazów ratownh::z%h. 

•~mldią•<l•·~.~.wmcmz~ymlliłięmwin•\e'i;J4Lmąmri~i~~y~ji;źi1ni,W~0m.„„„„„„„„„„„„,„„ ... 

chodzącego sezonu. 

j'tala flomu·nlftai:ta J,oU,ietrzna. 
·, .€ooduo ~ !Berljn 

Prwd1s!ębiorstwo . Jurnikersa zorgani•rowało stałą komuini!kację lotniczą pom!ęd·zY 
Londynem a Berlinem. Na linii tej iatać będ:zie największy płatowiec, jatki do

tąd został zbudowany - „D 2000". 

W Nil!l'burgu odbyily się wlelikle wyśdgi samochodowe. !Perwszą nagrodę zdo
by1 słynny automobilista Caracciola. 
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